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Dewaluacja waluty francuskiej
za porozumieniem z Angri ą \ SI. Zjednoczonymi

PA RYŻ, 26. 9- — Od pr.ru dni krą 
żyły pogłoski o bliskiej zm ianie pod ty 
ki m onetarnej rządu i o przystosow a 
n iu  franka  do nowych wymogów ży­
cia gospodarczego.

W czoraj po południu  zebrała 
się rad a  gabinetu  pod przew odni­
ctwem prezyden ta  Lebruna, n a  której 
m in ister A urioł przedstaw ił szczegóły 
porozumienia monetarnego, zawarte­
go między Francją, Wielką Brytanią 
I Stanami Zjednoczonymi.

P  przeszło 5-godzinnych naradach, 
rada  gabinetow a zaaprobow ała tekst 
deklaracji o porozum ieniu mone­
tarnym .

D eklaracja  ta  stw ierdza na w stę­
pie, że celem m iędzynarodowego poro 
zum ienia walutowego jest stw orzenie 
warunków.
mogących się jak najbardziej przyczy 
nić do przywrócenia ładu w międzyna 
rodowych stosunkach gospodarczych 
przez utrzymanie jak największej ró­
wnowagi na międzynarodowym rynku 
walutowym.

Rząd francuski, uw ażając, że stabi 
Uzacja głównych w alut nie m ogła być 
o p a rta  na  trw ałych podstaw ach, bez 
uprzedniego zaw arcia stałego porożu 
mienia w zakresie polityki gospodar­
czej rozm aitych m ocarstw, postanow ił 
w tym  celu zaproponować parlam entu  
wi w yrów nanie własnycli dewiz. Rzą 
dy Si- Zjednoczonych i W. B rytam i 
przy jęły  przychylnie tę decyzję.

-1 - 1-1 —  'itą stw ierdza, że po
- "A1 >nei polityki

uzależnione jest p-,. tl t 1
rozw oju handlu m iędzyhuru. 
oraz podjęta ma być akcja, m ają­
ca na  celu stopniowe złagodzenie, aż

Lekarz-Dentysta

R. Mazur
SOSNOW IEC, SIEL EC K A  30

przyjm uje od godz. 16 — 20 (4 — S) 
tel. 12-70.

do całkowitego zniesienia obowiązują . 
cyeli obecnie Przepisów kontyngento­
wych i kontroli dewiz.

P rzy jm ując  do wiadomości tę  dekla 
rację, rada gabinetow a zaaprobow ała 
jednocześnie brzm ienie p ro jek tu  usta­
w y m onetarnej, której głównym celem 
jes t przystosow anie kursu  fra n k a  do 
obecnej sy tuacji gospodarczej.

Na podstaw ie tej ustaw y w artość 
złota, zaw artego w jednym  franku , 
w inna się w yrażać ilością 49.43 m ili­
gram ów złota 900 próby.

Koła finansowe twierdzą, że uowy 
parytet franka będzie ustalony wobec 
tego wedle relacji 10(1 Ir. za l  funt 
szterlmgów, czyli dewaluacja franka 
wahać się będzie w granicach 33 pro:.

Dr. med.

Roman JURKÓW
LEKARZ  

SZPITALA POW IATOW E!!O
powróci

Przyjmuje od 2 — 5 ppol. 
BĘDZIN, UL. POTOCKIEGO 6. 

Tel. 71.520.

Z posiedzenia Ligi Narodów
Przemówienie delegata Norwegii i Panamy

G E N E W A , 26. 9. PA T . Pc delega­
cie francuskim  przem aw iał delgat N ar 
wregii m inister K oht, który przypom ­
niał, że Norwegia zawsze domagała się 
aby Liga Narodów w zażegnyw aniu ~a 
targów  przede wszystkim  kładła n a ­
cisk na akcję pojednawczą, a nie na 
akcję represyjną. Dalej mówca stw ier­
dził, że małe państw a z wielkim niepo­
kojem  śledzą wyścig zbrojeń. Ten po­
w rót do przedw ojennej m etody polity­
ki m iędzynarodowej, poważnie zagra­
ża spokojowi świata.

W  zakończeniu wypowiedział się 
on za podjęciem przez sekretaria t L i­

gi Narodów prac rozbrojeniowych o- 
raz zażądał utworzenia specjalnej ko­
m isji, która badać będzie spraw ę no­
wego rozdziału surowców' zamorskich. 
Zgromadzenie, zatw ierdzając wnioski 
takiej kom isji dałoby dowód, że szcze­
rze pragnie gw arncji pokojow-ej sy tua­
cji politycznej.

O statnim  mówcą był delegat P an a­
my, k tó ry  oświadczył, ze gdyby Liga 
Narodów obecnie upadla, wówczas nie 
niożnaby było na je j m iejsce stworzy ' 
żadnej innej organizacji m iędzynaro­
dowej.

Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych
powrócił

przyjm uje od godz. 11 — 1-szej 3 
od 5 -  8. 
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Świętokradztwo
w  kościste paraf, w  Olkuszu

W czoraj w godzinach po południo­
wych w kościele parafia lnym  w Olku 
szu skradziono opodal wielkiego o łta­
rza duży kilim, wartości około 1000 zł.

Skradziony kilim został zakupiony, 
przez miejscowych parfian.

P olicja  prow adzi w te j spraw ie do 
ch d i-nie

Zacięte walki pomiędzy powstańcami a czerw onym i
Pod gruzami dom ów zginęło setki ludzi

M ADRYT, 26. 9. PA T . K om unikat 
urzędowy głosi, że oddziały rządowe 
zna jdu ją  się w odległości 72.5 km. od 
Oviedo. Całodzienna bitw a w okoLcy 
S 'efaba  zakończyła się zwycięstwem  
wojsk rządowych. Oddziały pow stań 
cze w dolinie Łagu bom bardowane b j- 
ły przez sam oloty rządowe.

H iszpański m inister spraw  zagraci 
eznych w rozmowie z przedstaw icie 
lem agencji ITavasa zaprzeczył kjteg» 
rycznie pogłosce o w yjeździe z M ądry 
tii p rezyden ta  Azany. P rezyden t, z 
którym  niedaw no rozm awiałem  tele fu 
nicznie, zawiadom ił mnie o podpisu-

niu przez siebm dekretu  o m ianowaniu 
m inistrem  bez teki przedstaw iciela 
s tronn ictw a katolicko - narodowego 
I r  u jo.

Specjalny w ysłannik agencji H ava 
sa donosi, że wczoraj wieczorem samo 
loty powstańcze dokon- nowego ataku 
lotniczego na Bilbao. Bom bardowanie 
podobnie, jak  przy pierwszym  ataku, 
m iało charak ter bardzo gw ałtow ny. 
Od wybuchu bomb zawaliło się szereg 
domów, grzebiąc pod gruzam i miesz­
kańców. Je d n a  z bomb upadła blisko 
sąsiedztw a konsulatu brytyjskiego, 
którego gmach został lekko uszkodzo-

Z posiedzen ia  Komitetu Ekonom icznego Ministrów
Referat dyskusyjny Ministra Przemysłu i Handlu

W A R SZA W A , 26. 9. PAT- W czoraj 
odbyło s i ę  pod przewodnictwem  wice 
prem iera Kwiatkowskiego posiedzenie 
K om itetu Ekonom icznego M inistrów , 
jako dalszy ciąg posiedzenia w dniu 
22 bm N a posiedzeniu tern K om itet E 
konomiczny wysłuchał spraw ozdania 
prezesa Hełczyńskiego, przew odni­
czącego specjalnej komisji, powołanej 
na uprzednim  posiedzeniu K om itetu  
Ekonomicznego M inistrów , celem zr.o- 
piniow ania wytycznych dla sanacji sto 
sunków w zakresie ubezpieczeń życio­
wych. K om isja ta  zaopiniowała m. hi. 
przychylnie p ro jek t przekształcenia 
T ow arzystw a Ubezp. „Przyszłość ‘ na 
zakład, opiarty o kapitał krajow y.

Na posiedzeniu K om itetu Ekono­
micznego rozpatryw ano również mozii 
wość powierzenia temu zakładową ad­
m inistracji polskiego portfelu  towa­
rzystw a ubezpieczeń „Fen iks-4. Szcze­

gółowy p ro jek t zostanie przygotowany 
przez Państw ow y Urząd K ontroli L • 
bezpieczeń i zgłoszony w form ie odpo­
wiedniej wniosek ustawy na sejm. Na­
stępnie K om itet Ekonomiczny wysłu­
chał spraw ozdania dyrektora Biura E- 
konomicznego w Prezydium  Rady Mi­
nistrów  Poniatow skiego, przewodniczą 
cego kom isji dla zbadania położenia 
wytwórczości maszyn i narzędzi ro lni­
czych oraz p rzy ją ł do zatw ierdzającej 
wiadomości sform ułow ane przez tę ko­
misję wnioski i zlecenia.

W reszcie K om itet Ekonom iczny 
M inistrów  wysłuchał referatu  dysku­
syjnego m inistra przem ysłu i handlu 
w' spraw ie organizacji prac związa­
ny cli z w ykonyw aniem  umów rozra­
chunkowych Polski z krajam i zagra­
nicznym i i kontyngentow anie zbytu 
kom pensacyjnego oraz wykonaniem

czynności rejestracyjnych w 
zhytu towarów zagranicą.

zakresie

Kto wygrał na loterii?
.W czo ra j w  1 6 -ty m  d n iu  c ią g n ie n ia  

g lć w n ie j s z e  w y g r a n e  p a d ły  n a  n u m e r y  n a  
stepujące:

1C0.0C0 z l. n a  nr. 167 622.
P o  10.000 z .ł  n a  n -r y :  106090 170463.
P o  5.000 z ł. n a  n .r y :  27406 185671.
P o  2.000 z ł. n a  n .r y :  20940 45173 48810 

55744 76850 77933 78513 100965 103322 123207 
131337 134009 164702 17721 179993 191097.

P o  1.000 z ł, na  n -r y :  3173 10425 29366
30214 34536 39017 52044 53028 54131 72974
74437 79002 83057 83658 88179 92242 94437 
97288 108625 109923 123185 135706 146211
147147 158896 161048 162121 169733 170990
177547 18072S 184389 18535 186765 192785.

ny. W wielu m iejscach wybuchł pożar, 
w mieście panuje panika.

S E V IL L A , 26. 9. PA T . Gen. 
Queippo de Liano oświadczył, iż ua 
odcinku Toledo wojska rządowe p mi ) 
sly porażkę, pozostawiając na placu bo 
ju  przeszło 100 zabitych i kilkaset ka 
rabinów. Na odcinku Kordohy s t ra ty 
rządowe wyniosły przeszło 4 9  zabi­
tych. Do niewoli dostało się przeszło 
1000 m ilicjantów.

Speejainy korespondent H avasa, 
który był obecny podczas bom Lar di w a 
nia m iasta  przez samoloty powstańcze, 
donosi, iż ani Irun , ani San Sebastian 
nie hyły obrzucone tak w .elką 'h>ś<- ą 
bomb. Dworzec północny spiłom.i IJez 
ne domy, w które tra fiły  pociski, zo­
sta ły  kompletnie zniszczone. Bombar 
dowanie wywarło wielkie wrażenie na  
ludności, której część domaga s:ę 
śmierci zakładników. Zachodzi o i awa, 
iż nacjonaliści baskijscy nie p o ira tią  
utrzym ać władzy w swych rękaen, kfó 
ra  może być pochwycona przez (demon 
ty  skrajne dom agające się stosow alna 
represji. Pod gruzam i domów spoczy­
w ają dotychczas nie w ydobyte zwłoki 
licznych ofiar. W wielu miej wach po 
żar trw a dotychczas, nie mfogą go opa 
nować oddziały straży  ogniowej, któ­
re pracują bez przerw od wvbuehu 
pierwszych bomb aż d tej chwij,.

A gencja F ab ra  donosi operacje 
wojsk rządowych rozw ija ją  się r a 
wszystkich frontach. Na odcinku Oro 
peza i T alavera po osiągniętych w z o  
ra j sukcesach wojska rządow e posuw a 
ją  s i ę  naprzód w dalszym ciągu. S lra  
t j  powstańców są bardzo znaczne V> oj 
ska rządowe wzięły wielu jeńców.

W Kordobie obleganej przez w oj­
ska rządowe, powstańcy dokonali 1'cz 
nych egzekucyj osób, podejrzanych o 
sprzyjan ie  rządami m adryckiem u.
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Pijcie w ięcej mleka — bo mleko ta  zdrow ie.
W* imię tego hasła  otwieramy z dniem t października r. b.

k a i a  m l o p y n a  w Dąbrowie Górniczej
I l a i y  I I I I 6 W & 1 I C |  „rzy ragę ulic 3 Maju I Okrzei

Spółdzieln ia Z iem iańska 
dla zbytu mleka.

Em-OTE.lIjBg'ff

Truciciei zawiśnie na szubienicy
Zbrodniarz ka)ał się i błagał o litość...

WARSZAW A, 26, 9. S ą d  Apelacyj­
ny w .Warszawie rozpatrywał sprawę 
potwornego truciciela, Lucjana Brzó­
zka, skazanego przez są d  okręgowy na 
karę śmierci.

Brzózek ożeniw szy s‘ę z dziew czy­
ną, której m atka posiadała 3fl-niorg. 
gospodarstwo, chcąc zaw ładnąć całyiu  
majątkiem, w ciągu kilku lat otruł ar- 
szenikiem  kolejno sw oją teściow ą, 
szw a g ierk ę  Albinę W ąsow ską 1 szw a­
gra A ntoniego.

Sekcja w ykryła w zwłokach Albiny 
i Antoniego Wąsowskich arszenik, je­
dynie sekcja zwłok teściowej nie dała  
już rezultatu ze względu na długi czas 
który upłynął od śmie i-, i

co u skazu  iącvm obrona za­
apelowała, domagając się ponownego 
przesłuchania żony truciciela, będącej 
głównym świadkiem oskarżenia.

Zdaniem obrony, Brzozkowa mogła 
być zainteresowana w usunięciu męża 
i obciążaniu go przed sądem, gdyż 
związana jest jakoby z innym mężczy­
zną.

Sensacyjnym punktem rozprawy 
było przesłuchanie Brzozkowej.

— W swoim sumieniu nie znajdu­

ję dla niego żadnej litości — mówiła. 
— Jestem  przekonana, że to jest wino 
wajca- N ikt inny tego nie zrobił! ..

Brzozkowa przyznała sie otwarcie 
do współżycia z innym mężczyzną, oo 
jednak nastąpiło dopiero po uwięzie­

niu męża-
Oskarżony przez ca ły  czas rozpra­

w y  płakał, .jęczał, płaszczył się  i b ła­
gał o litość.

Sąd apelacyjny w yrok śm ierci za­
tw ierdził.

PIERWSZA DĄBROWSKA FABRYKA 
Wyrobów t  kamiena i cementu wraz Pracownia artystyczna - rzeźbiarska

„WIKTORJA"
właścicielka: WIKTORJA URBAŃCZYK 

w DĄBROWIE GÓRNICZEJ, ul. Narutowicza 35. Tel 1-SS 
Kierownik techniczny FRANCISZEK FOCHTMAN 

wykonywa się: pomniki i grobowce, rzeźby artystyczne i t  p. z  piaskowca, 
gran itu  i m arm uru oraz sztucznych kamieni. Roboty z cementu i terra^za, 
schody mozaikowe po 6 zl. za sztukę, slupy ogrodzeniowe, ru ry  kanalizacyj­
ne i dreny studzienne, płyty trotóarowe, posadzki, krawężniki, slupy do lamp 
elektrycznych. Toczaki do szlifowania narzędzi. Szybkie murowanie grobów 
z gotowych płyt betonowych. N ajstarsza tego rodzaju wytwórnia w Zagłę­
biu. Pierwszorzędne m aterjaly. Ceny kryzysowe. Solidne wykonanie. W ygodne

— spłaty. —

Chrześcijański
Skład MałeriałSw H t t i a i i i w i
Sosnowiec, 3-go Maja 29

poleca: piękny I wielki wybór ma­
teriałów na ubrania, kostiumy, pła­
szcze damskie i męskie na sezon je­
sienno - zimowy po cenach konku- 

i a  . — reneyjnyeh. —

Wł. Borowiecki
w absolwent W. 8. H. 

w Warszawie.

Minister KoSciałkowskl zwiedził 
Zakłady Radiotechniczne 

Eiektrlł
Minister Opieki Społecznej p. M. 

Zyndram Kościałkowski, podczas by­
tności w .Wilnie w dn. 23 b. m. zru-ledzU 
w raz z wojewodą p. pik. Bociańskim i 
prezydentem m iasta p. dr. Maliszew­
skim, w otoczeniu wyższych Urzędni­
ków Województwa, największą placów 
kę przemysłową w .Wilnie, pierwsze 
w Polsce zakłady radiotechniczne „E  
Iektrit“, zatrudniające około 900 robo­
tników-

Po zwiedzeniu fabryki dokonane zo­
stało zdjęcie wraz z całym zespołem 
pracowników i członkami zarządu E- 
lek trit-

350 milionów złotych
przeznaczy się na inwestycje w 1957 r.

Dla każdej Rodziny
w domu, przy pracy i sporcie

M e r id io l
jantys.kosmelyc/hy sfanowi 
praw dziw e dobrodziejstwo

■ ♦ U / y w i m y .
scisle naprowadza za wsze na
ILWJ111111/4XIJIi* ( l i i i i l k i ii'iic i i l j

oddaje każdemu cenne usługi
— WSZĘDZIE DO NABYCIA

.WARSZAWA. 26. 9. W chwili o- 
becnej specjalne biuro, utworzone W 
ministerstwie skarbu, przy udziale de­
legatów poszczególnych m inisterstw  i 
pod przewodnictwem wiceministra Le 
chnickiego, opracowuje szczegółowy 
plan, dotyczący robót i funduszów mo­
gących być na ten cel przeznaczonych. 
Plan ten na rok przyszły zamknie się 
>. urną oko lo 350 mi 1 ioi; < i w 
dostosowany do naszych realnych ino- 
żlJwPŚei finansowych, rozwijając się 
w zależności od sytuacji na rynku pie­
niężnym oraz od natężenia prac inwe­

stycyjnych w gospodarstwie pryw at- 
nem.

Zasadą naczelną tego programu jest 
podniesienie dobrobytu kraju, przede- 
wszystkim przez stworzenie nowych 
w arsztatów pracy, zatrudniających no 
we szeregi robotnicze.

M ió d
świeży lipcowy gw arantowany czy- 
sio pszczelny pierwszej jakości 3 kg. 
6,10 zł., 5 kg. 8.80 zł., 10 kg. 16.00 zł. 
20 kg. 31.40 zł. Koleją 80 kg. 42,50 zł.. 
00 kg. 82.50 zł. wraz z blaszankami I 

kosztami przesyłki. 
-PA SIEK A " w Trembowli Nr. 15,7 

Małopolska.
Na żądanie nauczymy bezpłatnie 
naszych odbiorców wyrobu miodu 

do picia.

Pochowany mąż .zmartwychwstał'
po 4-ch tygodniach

w .

Węgry powinny się “t e i  z Polską
Sensacyjny artykuł budapesztanskieqo dziennika

Agencja „Press44 donosi z Wiednia 
.Uwagę kół politycznych zwróciło wy 
stąpienie budapeszteńskiego dziennika 
„M agyar O sa g “ z artykułem na tem at 
stosunków - węgierskich.

,,Legitymiści węgierscy — pisze 
dziennik — nie pojeh dotychczas po­
słannictwa Polski. Legitymiści węgier 
scy muszą sobie uświadomić , że 
prawno - Państw owe złączenie W ęgier

z Polskąm ialoby decydujące znaczenie 
dla E uropy centralnej.

To stać się powinno programem 
legitymizmu. Już min- Andrassy my­
ślał o trialiźmie A ustrii .Węgier i 
wskrzeszonej Polski-4.

„M agyar O sa g 44 daje wy raz prze­
konaniu, że taka polityka byłaby w 
Polsce przy ję ta  z śym patją i życzli­
wością.

Kto wygrał na loterii?
W piątkowym, piętnastym  ciągnieniu, 

państwowej loterii klasowej, główne wy­
grane padły na numery:

1-sze CIĄGNIENIE:
50.000 zł.: 12091 84281 120519.
10.000 zł.: 162428.

5000 zł.: 5214 21587 54327 5808(1 72973 162121 
184783.

2.000 20164 32566 60311 75874 89073
95934 101615 111418 111538 113840 118212
125830 135202 147580 177213 188218.

1.000 zł.: 625 21265 24292 27659 284913 6a0tm 
41808 43352 47842 51894 57902 68429 69770
82671 86972 103354 1163656 132290 182802
157690 170331 172936 173887 174519.

2-gie CIĄGNIENIE.
Stała dzienna w ygrana 25.090 zł. padła 

na nr. 50608.
10.000 zł.: 69094 148609.
5.000 z ł : 6759 27598 28781 116548 139910

149565 180251.
2.000 zł. 4886 5709 16809 24549 53050 80904 

70878 194040 152814.
1.000 zł.: 193 2230 14685 22797 27169 31028 

43198 45486 50271 51470 53495 68106 919!-9
98122 107201 126107 138661 140268 144201
145304 146089 148865 153274 157019 162085
162356 164775 166262 174699 175090 177172
173266 186735 187810 189003 193594.

ostatnich czasach zdarzyły 
się w Londynie osobliwy wypadek 
Bohaterami był umarły który wkrót 
ce po swym uroczystym pogrzebie..* 
zmartwychwstał.

Przed kilkoma dniami wyłowiono 
z Tamizy tajemnicze zwłoki starszego 
mężczyzny . Pewien dentysta rozpoz­
nał w zwłokach tych swego pacjenta, 
handlarza węgla, Edw ina Kibble, któ­
ry  leczył się stale u niego, a od 4-c'u 
tygodni zniknął bez śladu. D entysta 
ów oświadczył, że Kibble posiadał tak 
osobhwe podniebienie, iż ponim właś­
nie mógł rozpoznać zmarłego choćby 
wśród tysiąca innych. Na tej podsta­
wie lekarz wystawił oficjalne świadec­
two zgonu, poczym Edwin Kibble zo­
stał pochowany z pompą, godną zamo­
żnego obywatela. Wdowa po zmarłym 
handlarzu węgla postępowała za trum  
ną, okrytą ciężką żałobą, przyjm ując 
ze wszystkich stron w yrazy współczu­
cia Kiedy zaś powróciła z pogrzebu do 
domu, ujrzała p rzy drzwiach jakie­
goś policjanta wraz ze swym „zmar­
łym 44 małżonkiem.

Widok „zm arł« "r { ^
A-auia zemdlona.

- oię, ze Edwin Kibble, który 
przed czteroma tygodniami rzekomo 
utonął, wpadłszy do rzeki stracił wów­
czas pamięć tak że zapomniał nawet, 
jak brzmi jego nazwisko. I  odtąd, nie­
świadom kim jest właściwie, wiódł 
osobliwy żywot. Nazywał się Borune, 
zaczął jako kawaler jeździć po Anglii, 
gdy tymczasem pozostała w domu zo­
na, opłakiwała jego zgon.

Przeciwnie niż się to zdarza w po­
dobnych wypadkach zatra ta  pamięci! 
Edwin Kibble po upływie 4-ch tygodni 
odzyskał nagle pełną świadomość, tak 
że niespodzianie przyprowadzony, 
przez policjanta do domu, mógł łat- 
two rozpoznać swoją żonę i najbliższe 
(■toczenie, o istnieniu których nie wie­
dzie! nic jeszcze przed kilkoma godzi­
nami... Dentysta, który tak „nizbicie“ 
rozpoznał zwłoki rzekomego Edwina 
Kibble jo  jego ,.specjalnem“ podnie­
bieniu, stał się teraz — rzecz prosta 
— przedmiotem powszechnych kpin-

Zawsze i wszędzie pamiętaj
że szczęście sprzyja kolekturze

K A F T A L A  Katowice

Każdy otrzymuje nagrodę!
kto nadeśle trafne rozwiązanie 

y .  j  , p agamop cicśęzczs niyłainiś
A d  Iran ie  rozwiązanie wymienionego wyżej przysłowia wyznaczyliśmy u s­

tępujące nagrody celem zdobycia klienteli: maszynę do szycia, rower damski lub 
męski, aparaty  fotograficzne, aparaty  radiowe, gramofony walizkowe, zegarki nię- 
skie, obrazy olejne, kasety toaletowe ora z wielką ilość innych wartościowych na-
*F. . Rozdzielenie nagród odbędzie się w term inie o którym  zawiadomi się na
piśmie. Nadsyłający rozwiązanie nie ma żadnych zobowiązań. Rozwiązanie należy 
przesiać odwrotnie załączając ewti. znaszek ha odpowiedź, którą się  w knżdyra 
razie otrzym uje

Równocześnie prosimy zwrócić uwagę na nasze komplety reklamowe: Za ce.
nę zl. 6.50 wysyłamy: Zegarek szwijea^ski w dobrym gatunku, piękna kaście z 
drzewa z artystyczną rzeźbą oraz album m iasta Krakowa. Adresować: Dom H an­
dlowy „UNIW ERSAŁ14 Kraków, P io tra Michałowskiego 6.



Ile kosztuje kryzys świat pracy?
S tra ty  przez k ryzys w Polsce 

spowodowane zaezynom y dopiero t'3 
raz  rejestrow ać. Są one c z ę śc io w o  
do odrobienia, ale są i tak ie , k tó ­
rych  sk u tk i długo na  o rgan , nie 
ty lko  gospodarczym  odbijać się m u 
szą.

P rag n iem y  się zająć jedną ty l­
ko częścią tych  s tra t, m ianowicie 
chcem y uw zględnić te, k tó re  po­
niósł św iat p racy . M ożna z gó ry  
przew idzieć, że są one na  tym  w łaś­
nie odcinku bardzo dotkliwe.

P ierw szą i bodaj g łów ną s tra tą , 
z k tó re j wywodzą s'ę inne, —  to 
spadek zarobków . N a przestrzeni o- 
s ta tn ich  1- sześciu płace zarobkow e 
spadły . J<?śli p rzy jm iem y w d u ­
żym  i średn im  przem yśle przecięt­
n y  roczny zarobek za godzinę dla 
r. 1928 —  0.94 zł., to w r. 1932 o- 
trzym am y 0-87 zł., a w r.1935 —  
0.73 zł. J e s t  to oczywiście ruch  no­
m inalnej p łacy. Spadek w ynosi zgó 
rą  22 proc.

B iorąc wysokość zarobku za go 
dzinę w r. 1935, robo tn ik  tygodnio­
wo w inien był zarab iać 35.09 zł. —  
Tym czasem  w edług danych  Głów­
nego U rzędu S tatystycznego prze­
ciętny  zarobek tygodniow y w ynosił 
26.15 zł., p rzy  czym  znaczna w ięk­
szość p racu jących  dociągała zale- 
dwie do 20 zł.

P rzyczy n ą  t,ego s tan u  je st —  
częściowe zatrudn ien ie . D ane po­
wyższe dotyczą ty lko  w iększych za 
kładów p racy . J e s t  zaś w iadom ą 
rzeczą, że p racow n’cy w m niejszych 
zak ładach  za rab ia ją  z reg u ły  o 20 
proc. m niej, na. poszczególnych zaś 
odcinkach rozpiętość jest jeszcze 
większa.

Spadek dochodów św iata  p racy  
ilu s tru je  jeszcze dobitn iej zm niej­
szenie sum y ^Tvr>łat. Jeś li w yp ła ty  
te p rzy jm iem y dla r. 1928 za 100, 
to  w pierw szych trzech  k w arta łach  
r . 1935 w artość  w y p ła t w yniosła 
przeciętn ie 47, czyli spadek sum y 
w y p ła t wTyniósł 53 pr.! Jednoczę 
iśnie zm alały  sum y zasiłków , w ypła

canyeh bezrobotnym ,czyli że docho 
dy św iata  p racy  spad ły  przeszło o 
połowę- Gdy jednocześnie p rzy rost 
n a tu ra ln y  pow iększył pow ażnie sze 
regi po trzebujących u trzym an ia .

W praw dzie w skaźnik koszlów u- 
trzy m an ia  łagodzi nieco ten spadek 
dochodów św iata  p racy , ale m im o 
to z b ilansu  ru ch u  nom inalnych do­
chodów św iata  p racy  i ich realnych  
w artości w yn ika  d la św iata  p racy  
s tra ta  w okresie k ry zy su  z g ó rą  90 
proc. realnej W artości dochodu. N a 
przestrzeni la t  1929-33 sum a docho 
du dla ogółu robotników  w z a k ła ­
dach p ry w atn y ch  spad ła  z, 3.5 m i­
lia rd a  zł. do 1.65 m ilia rd a  zł., czyli 
o 53 proc.

Gdy uw zględnim y w zrost ludno 
ści i im ig racji do m iast, nie trudno  
będzie ocenić, że —  aby u trzym ać 
stopę życiową na  poziomie r. 1929, 
—  należało sum ę dochodu podnieść 
z 3.5 m ilia rd a  do 4.2 m ilia rda  zł. 
W  rzeczyw istości sum a dochodu w y 
nosiła 1.65 m ilia rda , czyli zaledwie 
39.3 proc. niezbędnej sum y.

Ten gw ałtow ny spadek dochodu 
m usia ł odbić się n a  ożyciu w arstw y  
pracow niczej. D epraw acja , upadek 
zdrow ia, karłow acenie rasy , spadek 
p rzy ro stu  n a tu ra ln eg o  —  oto po­
szczególne sku tk i nędzy. S ta ty sty k a

tych  sku tków  posiada trag iczną  
w ym owę —  w odniesieniu do szero­
kich rzesz ludności- W  r. 1929 było 
więźniów  25 tysięcy, w r. 1934 no­
tu jem y  ich z g ó rą  5- tysięcy, zgo­
nów na ty fu s  p lam isty  w r. 1929 
m ieliśm y 146, w r. 1934 —  303, na  
błonicę w r. 1929 — 733, w r. 1934 
—  1088, p rzy ro s t n a tu ra ln y  spadł 
z 15.3 do 12.1. G ruźlica, choroby 
serca, w ycieńczenie —  oto, co no­
tu ją  kom isje lekarsk ie  u  poboro­
w ych, jako  coraz powszechniejsz'0 
zjaw iska.

N iepodobna tedy dziwić się, że 
św iat p racy  walczy o odbudowę 
swego dochodu, o uzyskanie tak ich  
w arunków  życia, w k tó rych  m ógł­
by  się rozw ijać i bronić przed upad 
kiem  m oralnym  i fizycznym . Je s t 
p raw dą, że te zrozum iałe tendencje 
są częs o w yzyskiw ane przez nieucz 
ciw ą dem agogię lub  naw et elemen­
ty  w rogie P aństw u . W ym ow a jed­
nak  rzeczywistości jest dość g łębo­
ka, by  nie zwrócić uw agi n a  koniecz 
ność in terw encji P ań stw a  dla od­
budow y dochodów św iata  p racy  w 
m iarę  jak  ogólna sy tuac ja  gospdar 
cza n a  to pozwala. In terw encja  ze 
stro n y  P aństw a, —  in terw encja cel 
(na, bankow a, żywnościowa —  to 
czynnik i m ogące pow ażnie korygo-

Prace nad ustawą prasową
dobiegają Końca

Jedna z warszawskich agencji pra­
sowych | edala wiadomość, jakoby o- 
pracowany w ministerstwie sprawied­
liwości projekt ustawy prasowej prze­
dłożony miał zostać Radzie Ministrów 
na jednym z najbliższych posiedzeń. 
W związku z tym agencja ,Jsk ra“ 
zwróciła się do kół miarodajnych o wy 
jaśnienia co do prac nad projektem 
ustawy prasowej. P rijekt ustawy pra 
sow ej — jak informują agencję .,Is- 
kra“ — po opracowaniu w Minister­
stwie Sprawiedliwości przedłożony zo­
stanie dla zaopiniowania Związkowi 
Dziennikarzy Rzphtej w porozumieniu 
ze Związkęem Wydawców- Po uzyska­
niu opinii organizacyj zawodowych, 
tekst projektu zostanie ustalony de­

finitywnie i przesłany do uchwalenia 
Izbom Ustawodawczym.

Prace nad projektem tej ustawy w 
ministerstwie sprawiedliwości dobie­
g a j ą  końca, nie wiadomo j e d n a k ,  czy 
projekt będzie mógł znaleźć.się na po­
r z ą d k u  obrad najbliższej sesji parla­
mentarnej, gdyż ma on być przedsta­
wiony Izbom Ustawodawczym równo­
cześnie z projektem ust. o zawodzie 
dziennikarskim, zajmującej się uregu­
lowaniem stanu prawnego zawodu 
dziennikarskiego. Prace zaś nad tym 
projektem ustawy znajdują się dopie­
ro w stadium początkowym, i wyma­
gają też uzgodnienia go z zaintereso- 
wanymi organizacjami.

■ K ie n

Alcazar — basion bohaterstwa
0 zbiorowisko zabytków sztoki maurytańskiej

Oczy całego świata zwrócone są te­
raz na Alcazar, a raczej na tragiczne 
ruiny, które kiedyś były Alcazarem- 

Alcazar po arabsku znaczy forteca 
Zgodnie ze starywi maurytańskimi 
kronikami, fundamenty zamku założo­
ne zostały w roku 712-

Toledo wówczas było centrum nau­
ki i rezydencją emira- Podczas pano­
wania Maurów jednak Alcazar właś­
ciwie fortecą nie był. Znajdował się 
tam wówczas arabski uniwersytet i 
największa w świecie muzułmańskim 
biblioteka.

R olę fortecy odegrał Alcazar dopie 
ro w r. 1805, kiedy to Alfons VI Kas- 
tylski, po wzięciu Toledo cały rok ob­
legał Alcazar. W oblężeniu Alcazaru 
brał udział, według starych podań, le­
gendarny Cyd. Od tego czasu Alca­
zar stał się na jakiś czas rezydencją 
królów kastylskich. Odbiło się to na 
architekturze zamku: szereg baszt, ko­
ściołów i dobudówek, jak również mur 
zębaty, okrążający zamek, pochodzi z 
tamtych czasową nie popsuł jednak 
maurytańskiej ażurowej architektury. 
Szerokie wrota: P uerta  del Sol, Alcan­
tara i San Martino prowadzą do Al­

cazaru—miasteczka, z małymi, krzy- 
wymi i ciemnymi uliczkami, z całym 
labiryntem podziemnych korytarzy i 
głębokimi studniami, sięgającymi aż 
do rzeki Tajo...

W pałacach Alcazaru znajdo­
wały się najcenniejsze zabytki i dzieła 
sztuki maurytańskiej. Część tych zbio 
rów ucierpiała w czasie wojen napo­
leońskich. Przed rewolucją w jednym 
z gmachów mieściła się Wyższa Aka­
demia Wojenna, wychowankowie któ­
rej, „lwy Alcazaru14, stanowili właśnie

załogę nieszczęsnej fortecy, nieprzysto 
sowanej zupełnie do obrony przed no­
woczesną t e c h n ik ą  wojenną.

W r. 1710 zamek został już porząd­
nie uszkodzony w czasie wojen domo -̂ 
wych- W r. 1883 usiłowano wysadzić 
w powietrze zamek gubernatora, pod­
czas buntu wojsk- Wiele burz wojen­
nych przeleciało nad Alcazarem. Żad­
na nie przyniosła jednak tak straszne­
go zniszczenia, jak obecna, w wieku 
cywilizacji i najbardziej wyrafinowa­
nych środków walki...

Gaz świetlny nie będzie truł ludzi
Dyrekcja gazowni w Ilamcin w 

W estfalii ogłosiła komunikat, z które­
go wynika, że jeden z zatrudnionych 
tam techników, doktór Goerdes zbudo 
wał przyrząd oczyszczający gaz w spo­
sób, który unieszkodliwia go zupełnie, 
nie pozbawiając go własności świetl­
nych.

Doświadczenia przeprowadzone wy­
kazują, iż rzeczywiście gaz po przej­
ściu przez wymieniony wyżej przy-

wspótczesnci 
przyprawa do kawy,

rząd może być wdychiwany bez szko­
dy dla zdrowia ludzkiego. W najkrót­
szym czasie instalacje tego rodzaju 
zaczną już funkcjonować.

Ze względu na przerażającą liczbę 
dotychczasowych wypadków śmierci z 
pow. wydzielającego się gazu świelt 
nego, wynalazek przyrządu oczyszcza­
jącego, wywołał w całych Niemczech 
wielkie zaintersowanie.

w praktycznych i 
apetycznych kostkadv  / -

w-ać autom atyczne działanie praw 
gospodarczych. Również w dziedzi 
nie p rac  zarobkow ych in terw encjo­
nizm  ten -wydaje się bardzo na m iej 
scu. N ie należałoby może zwlekać z 
uw ag i n a  w zrastające napięcie spo­
łeczne z w prow adzeniem  skuteczne­
go nadzoru  nad  przestrzeganiem  po 
lityk i płac przez poszczególne za­
k ład y  pracy . P o lity k a  gospodarcza 
liczyć się m usi z koniecznością kon 
sekw entnej odbudow y dochodów 
rzesz robotniczych i pracowniezycłj 
Do tej konieczności w im ię zdrowia 
ludności, w im ię zarów no m ora l­
nych jak  m ateria ln y ch  założeń dr* 
stosow yw ać należy p racę  in s ty tu  
cy j publicznych, oraz to w szys(k<V 
w pierw szym  rzędzie, co dla gospo ­
dark i publicznej pracow ać p ragn ie

Tętno chwil
CZY „DOBRY W ir.CZOK‘‘ JEST  

KOBIETĄ,
Sensacją był przed kilku dniami wy. 

wiad „Dobrego Wieczoru*1 z Waiasiewi 
czówną, w którym to wywiadzie nasza io  
k o r d z i s t k a  miała rzekomo oskarżać sv,«i 

rywalkę Stephens o to. że jest męzezy/.ną
Ale onegdaj ukazało się oświadczenie. 

,W alasie wiczó wny, że nigdy sobie na talw 
nietakt nie pozwoliła i że wywiad „Do< 
brego Wieczoru** jest zmyślony.

Przyjmując więc metody „Dobrege 
Wieczoru** zastanówmy się nad tym, erw 
,Dobry Wieczór** jest mężczyzną]

Nie! Stanowczo nie! .
, Dobry Wieczór** jest stara pl o'kującą 

kucharką — moja pani, moja pani — jest 
handlującą zmyślonemi ploum i przekup

^„Dobry Wieczór" nie jest mężczyzną, 
tak" jak nie jest mężczyzną czołowy i mn- 
sacyjny powieściopisarz ..Dobrego W ie- 
czoru*4 Kamil Norden, który nie jest ani 
mężczyzną ani kobietą, ale pofrostu Migo

(Kurjer Polski).
SMALEC NA MYŁO.

Polska Agencja Agrarna donosi, ż« 
Związek Eksporterów Bekonu i artyku­
łów zwierzęcych pertraktował z jedna 7, 
fabryk przetworów tłuszczowych, propo­
nując jej nabycie na cele przetwórcze wifj 
kszej partii smalcu no cenie 1.60 zł. za k' 

Związek argumentował że sprzedaż na ce 
le konsumcyjne po tej cenie „nie opłaci 
się*1 (czytaj: obmzy cenę rynkową smalcu 
wogóle)

Fabryka odmówiła nabycia smalcu, " u 
rznie rozumując, iż nie wypada przerat iac 
na mydło jadalnego smalcu w okresie, 
gdy tyle tysięcy ludzi na wsi polskiej _ o. 
granicza spożywanie tłuszczów do mini­

mum.
Związkowi eksporterów bekonu slufcymy 

dobrą radą: może zechce przekazać _ 
.zbędny** smalec na rzecz pomocy 
w ej dla bezrobotnych. Bo chyba nic 
dziemy zagranicznych wzorów niszo 
nadmiaru produktów, za które ni- ■ 
osiągnąć opłacalnej ceny.

Gnając stan interesów Związk 
terów Bekonu stwierdzamy, iż. nu 
ie na swym bilansie ofiarowania ubogać
n o u r o ł  V  i n a r t i i  Q I T t A i P T l I
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Oświadczenie wójta gminy Rokitno-Szlacheckie w iu n s
,W związku z wczorajszym artyku łem  

p. L eandra Leszczyńskiego, saty łulow s- 
uym „C hlubna przeszłość w ójta gm iny 
jSukitno .  Szlacheckie w Ł am ch‘‘, oirzy- 
tnaliśm y następującej ttęści oświadczę, 
t ić :

W ielce Szanow na Redakcjo I
W num erze ‘284 „ Exp te* u Zagłębia'* a 

ja ia  26 bm. ukazał sit* s r ły k u i pod ty ta ­
lem „C hlubna przeszłość w ójta gm iny L j-  
jutno - Szlacheckie w Łazach", który z.i- 
łriera  pod moim adresem  zarzuty nie.itu- 
snae i wielce m ine krzywdzące, wobec cze 
go m am  zaszczyt y o s ić  PT. Redakcjo o 
umieszczenie w jednym  z najbliższych nu 
m erów „E xpresu Zagłębia" następując go 
sprostow ania:

Od wczesnej młodości, m ając zaledwie 
la t 15 — brałem  udział w ruchu niepodle­
głościowym, naprzód na teren ie  W łoda­
wie w* powiecie zaw ierciańskim , skąd po­
chodzę, występowałem czynnie przeciwka 
wiedzom rosy jsk im  i ścigany przez te 
w ładze przeniosłem  się później do W ar­
szaw y i  do Częstochowy, gdzie kon tynuo­
wałem  pracę niepodległościową. Z powo­
du tej działalności popadałem  nieraz w 
konflik t z władzami zaborczymi 1 w resz­
cie w roku 1913 wyjechałem  zagranicę do 
K rakow a i na terenie M ałopolrki ucz - t_ 
niczyłem  w konspiracyjnych pracach 
przedw ojennych. W  roku 1914 wstąpiłem 
do Legionów, przeszedłem całą kam panię 
Legionową, byłem kilka razy ranny  • p i  
odzyskaniu Niepodległości pozostałem na 
dał w służbie wojskowej aż do toku 13-S, 
kiedy przeniesiony zostałem  na em eiy . 
tu rę .

Za działalność m oją w pracy N iepo łle  
głośniowej odznaczony zostałem Krzyżmu 
Niepodległości, a za służbę Legionową i 
za służbę w W ojsku Polskim  otrzym ałem  
Legionowy Medal za waleczność, cztero ■ 
k ro tn ie  K rzyż W alecznych i inne odzna­
czenia wojskowe. W  czasie czternasto let­
n iej służby wojskowej nie spotkałem  -ią  
hi-sg-dy z żadnym i zarzutam i, natom iast 
Otrzymaiem liczne pochwały i odznacze­
nia.

Po ukończeniu służby wojskowej w io­
d łem  do stron rodzinnych i poświęciłem 
kię p racy  sam orządowej i społecznej. Wy 
brany  zostałem członkiem Rady Gromu łz 
k 'eL później R ady Gm innej w Łazacn i 
£ady  Pow iatow ej w Zawierciu, w roku 
^ 4  zostałem wójtem gm iny Rokitno • 
-^ ach eek ie  w Łazach. Na ty m  s ta n o w i-  
ł-,Kii przeprowadziłem  sanację niezdra. 
wych stosunków w gm inie, wykryłem  
radużycia, które popełnił poprzedni wojl 
teraz z sekretarzem  gm iny, Nestorem i 
Innym i urzędnikam i gm iny. Dochodze­
nia w przedmiocie tych nadużyć doprowa 
• .-iły do aresztow ania sekretarza Nestora

Śląski insfyiuf 
Rzemieśiniczo-Przemysłowy w Katowiaach

ogłasza wpisy ua  n as tęp u jące  k u rsy .
1) przygotowawczy do egzam inu m i­

strzowskiego,
• .A* przygotow aw czy do egzam inu czeiad mczeg*o,

3) dla podkuwaczy koni,
4) k ro ju  męskiego i damskiego,
5) dla elektromonterów-,
6) obsłngj silników elektrycznych,
7) naw ijaczy m a-zyn trójfazowych,
8) toczenia gwintów,
9) dla instalatorów- oświetleniowych,

18) dla instalatorów- i m onterów wodocią
gowych,

11) dla instalatorów  i m onterów cen tra l­
nego ogrzewania,

12) dla blacharzy,
13) dla sto larzy  meblowych i budowla 

nyeh,
14) kreśleń budowlanych,
15) kreśleń technicznych (dla ślusarzy, 

kowali, mechaników itp.);
J6) obliczeń części maszynowych,

17) dla kalkulatorów ,
18) dla mechaników samochodowych,
19) dla kinooperatorów,
20) dla laborantów  chemicznych,
21) palaczy kotłowych,
22) drogomistrzów.
Zgłoszenia p rzy jm uje i inform acyj u 

dzieła Śląski In s ty tu t Rzemieślniczo-Przc 
m yślowy Katowice, p rzy  ul. K rasińskiego 
.5, pokoj nr. 15, codziennie w godzinach 
urzędowych od 8-ej do ló.ej, w soboty od 
8 ej do 13.30.

w  Łazach
i  spraw a znajdu je  się w sądzie okręgo­
wym. Na stanow isku w ójta, mimo zum iej 
sz-onego budżetu gm innego, przeprow a­
dziłem budowę nowych szkół, budowę 
-Jróg itp., poświęcając cały swój czas i e- 
ne tg ię  pracy sam orządowej. Ta m oja dz.a 
ł; lność była niedogodna dla wielu jedna 
stek, niezadowolonych z usunięcia poprze 
duiogo zarządu. Między innym i i autor 
wspomnianego artyku łu , Leandr Lesz-zy ń 
ssi, należy do g rupy  osób, któro wolały­
by poprzedni zarząd, k tóry  lepiej się czuł 
gdy b y ły  niezdrowa stosunki i naduży.ia  
w gm inie. P  Le y.ezyński, w ystępując 
przeciwko m nie z oszczerstwami, k ieru ją  
się tylko interesem  własnym , pryw atnym  
ą  powodem jego niechęci do m ojej o oby 
jest fak t, żc podanie jego o przyjęcie go 

•na urzędnika gm innego załatw iłem  nd- 
rnownie. P . Leszczyński bowiem nit- pos'.a 
d... ani odpowiedniego w ykształcenia s»ti 
innych kw alifikacyj do zajm ow ania s ta ­
nowiska w samorządzie.

•Wszystkie powyższe dane, dotyczą a 
pracy  m ojej Niepodległościowej przed 
wojną, jak  i służby w Legionach i w w o j­
sku polskim, mogę poprzeć dokum entam i 
k tó re  są w moim p o ja d a n iu  i w każdej 
chw ili mogę je  przedstaw ić PT. Redakcji.
H W K S Z x r- '' <mr

Rzeczy zakwestionowane w czasie re 
wizji w roku 1920 u moich rodziców, s ta ­
nowiły m oją własność, co udowodniłem 
w żandarm erii wojskowej w Będzinie, i 
złożyłem tam  odpowiednie na to dowody, 

W  re jes trac ji skazanych M in isters:wa 
Spraw iedliw ości zapisany jestem , jakc 
m enotow any i n iekarany, co stw ierdziło 
M inisterstw o Sprawiedliwości w piśm ie 
do zarządu gm iny w Łazach L. 35/33 i p is­
mo to na żądanie PT. R edakcji złożę.

W szytkie więc zarzu ty  w arty k u le  pod 
pisanym  przez p. Leszczyńskiego są  n ie­
prawdziwe i p. Leszczyński um ieścił je  
i j  i ko z pobudek osobistej zem sty z p o ­
wodu nieuw zględnienia jego. prośby o 
przyjęcie go na stanow isko urzędnika w 
gm inie,, w k tó re j jestem  wójtem.

Wobec powyższego w ypadku oszcY&r. 
slw a ostrzegam , iż wszystkie tego ro łz a :u 
w ystąpienia ścigał będę n.a drodze sądo. 
wej. ,

Mam nadzieję, żo PT . Redakcja zechce 
uwzględnić m oją prośbę i sprostuje frU ć 
powyższego a rty k u łu , jako naruszającą 
cześć m oją i wielce mnie krzywdzącą. 

Łączę w yrazy szacunku i poważania 
Edward Chrząszcz. 

Łazy, 36 w r.esn ia  193B r.

o 7 wysokosprcrwnych 
obwodach wyposażo­
ny w najnowsze urzą­
d zen ie  techn iczne

n a  raiy po: Zł. 28.4(f mies.

Pierwsze Będzińskie biuro insinlacyjHd

Józef Goldfeld, Będzin
ul. Kołłątaja 39. Telefon ur. i .
Na żądanie dem onstrujem y apara ty  

m iejsca. — Poszukiw ani ągenei.
na

RADIO

-/fcois pM cy so 4 ie  % ya£!^
W r a z i e  p r z e z i ę b i e n i a . g o- 
rpczki. ł a m o r i i a  w  k o ś c i a c h  
o d d a  Ci d o b r e  uslugi.Tabletki 
T ogal s io s u je  s i ę  r ó w n i e ż  w  
c ierp ien iach  r e u m a ty c z n y c h ,  
a r l r e t y c z n y c h  i p o d a g r z e .  
Togai u ś m ie r z a  bóle i p rz y n o s i  
ulgę w tych ciertneni-ach.

P. Adamczyk, właściciel „Drzeworytu"
pod zarzutem oszustwa

Do prokuratora  sądu okr- w Sosno­
wcu wpłynęło doniesienie przeciwko 
znanem u kupcowi w Sosnowcu (ul. Zy 
gm unta nr. 5) właścicielowi firm y 
„Drzewotwór“, Stan- Adamczykowi, 
który był swego czasu współwłaścicie­
lem i kierownikiem Spółdzielni me­
bli pod firm ą „Model", Ska. Udziało­
wcami je j byli m. in. pracownicy ko­
palni H rabia Renard".

W  r. 1394 firm a „Model“ zbankru ­
towała na kilkadziesiąt tysięcy zł. Od­

była się bcy tacja  pozostałego m ajątku, 
który  nabył Adamczyk i po pewnym  
czasie założył nowe przedsiębiorstwo 
już... bez spólników.

Obecnie daw ni współudziałowcy za­
rzucają Adamczykowi, że dopuścił się 
oszustwa na ich szkodę na ok. 40.001) 
złotych.

Zarządzono dochodzenia, w wyni­
ku których na polecenie władz s*ądo 
wych Adamczyka osadzono w więzie­
niu.

Morderstwo na ulicy w Dąbrowie
pr/ed Sejdem Okręgowym w Sosnowcu

Na uł. Łabędzkiej w Dąbrowie Gór 
niczej sj ćźnieni przechodnie natknęli 
się w nocy na tru p a  mężczyzny. Pow ia 
domiony o tern kom isarjat, zidentyfi­
kował zwłoki, przy czym okazało się, 
że ma się do czynienia ze zbrodnią o- 
raz że zamordowanym jest mieszka­
niec Dąbkowy Górniczej Szczepan Cie 
ślak. który otrzym ał śm iertelny cios 
w serce-

Przeprow adzone dochodzenie usta­
liło następujący przebieg m orderstwa 
które wywołało wielkie wrażenie w
sferach robotniczych Dąbrowy i
okolic.

Mieszkońey Dąbrowy Szczepan 
Cieślak i W ładysław  Grzelhnoga (Ła 
będzka 16), w racając późno* z pracy 
do domu, spotkali swycli znajom ych 
F loriana  Wyleżka (Łabędzka 27), W ła 
dyslaw a B arana i P io tra  Grzebinogę, 
b ra ta  W ładysław a Grzebmogi, (Brzo- 
zowicka 78). W czasie chwilowej r o z ­
mowy, między jednym i, a drugim i do­
szło nagle do sprzeczki, z której wy­
wiązała się tragicznie zakończona 
bójka.

W ładysław  Grzebmoga, uzbrojony 
w siekierę, a Cieślak _  w młotek, n a ­
tarli na Barana, który unikając ciosu, 
wymierzonego mu pi’zez Cieślika,

pchnął go bagnetem. Cieślik, trafiony 
w serce, padł na miejscu.

Widok trupa ostudził zapał b iją­
cych się, którzy zbiegli, zostaw iając 
zwłoki Cieślika na miejscu zbrodni-

Baran, Grzebinoga W ładysław i 
P io tr oraz Wylężek stanęli w ub. ty 
godniu przed sądem ckregowym w So 
snowcu. Po dwudniowej rozprawie sąd 
oglosd wyrok, uniew inniający B arana 
za zabójstwo Szczepana Cieślaka z u- 
wagi, że zabił on, działajac w obronie 
koniecznej. Sąd skazał B arana nato 
m iast na osiem miesięcy w ięzien ia , a 
W ładysław a Grzebinogę i F loriana 
Wylężka na dwa lata. więzienia zg. u- 
dzial w bójce, k tóra poc-iagnęła za we i a 
śmierć denata. P iotr Grzebinoga zo­
sta ł uniewinniony.

P rokura to r i skazani zapowiedzieli 
apelację.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Niedziela, 27 września.

8.90 Sygnał czasu. 805 A udycja d la  wei 
8 45 Dziennik poranny. 8.55 Program y lo ­
kalne. 10.00 Nabożeństwo. 11.00 Program y; 
lokalne. 11.57 Sygnał czasu. 21.03 lt/iW ta k ­
tów m uzyki. 18.00 Moskiewski lokaj. 14.P) 

uclyeja dla wsi. 14.45 Program y lokalne. 
1615 Reportaż z życia. 16.45 K oncert połą 
ozony eh orkiestr. 17.30 T eatr W yobraźni 
W  dworku na Nowolipkach. 18.00 Podw ie­
czorek przy m ikrofonie. 20.00 P ły ty . 20.25 
Uciska złotych wizji. 20.40 Przegląd pot i 
tyczny. 20.50 Dziennik wieczorny. 21.00 Na 
wesołej lwowskiej fali. 21.30 Pół godziny 
muzyki fortepianow ej. 22.00 Wiadomości 
aportowe. 22.20 Koncert. 23.00 P rogram y 
lokalne.

KAT0WIGB.
Niedziela, 27 września.

8.18 A ktualne przypom nienia hodowla 
ne. 8 30 P ły ty . 9.00 K oncert popularny
11.00 P ły ty . 11.45 Co słychać na  Śląsku.
14.30 P ły ty . 15.10 K oncert reklam owy.
15.30 P ły ty . 22.15 W iadomości sportowe.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
Poniedziałek 28 września.

6.30. Pieśń „Kiedy ranne w slają zorze" 
6.50 P ły ty  gramofonowe. 7.20 Dziennik po 
ranny . 7.30 P rogram y  lokalne. 8.00 A ndy, 
cja dla szkół 11.30 A udycja dla szkói idzie 
ci młodszych). 1157. Sygnał czasu. 12.04. 
P rogram y lokalne. 12.15. Dziennik pnlaJ- 
mowy. 12.25 P rogram y lokalne. 13.10 Chwil 
ka gospodarstw a domowego. 15.30 WiaiU 
mości gospodarcze. 15.45 Chwilka pytań.
16.00 K oncert popularny. 16.45 Opieka nad 
m atka robotnicą. 17.00 K oncert rozrywko 
wy. 1800 A udycja poświęcona prof. Alek­
sandrowi Brucknerowi z okazji 80 roczni 
cy urodzin. 18.25 Program y lokalne. 19.10 
P ieśni włoskie. 19.20 Las i polska pieśń ło 
wiecka. 20.50 Birobidżan sowiecka P a le ­
styna. 2.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Uro- 
ezysfosc noswięcenia domu dla ociem nia­
łych. 21.05 K oncert wieczorny 22.30 Moza- 
*‘ka muzyczna. 23.00 Program  lokalny.

O AUTOMATYZACJI TELEFONÓW 
Z PODSTUDIA W SOSNO WCL 

W nadchodzącą środę o godz. 20 ?, pod 
stud ia  w Sosnowcu p. Szymanowicz wyg*1* 
si ak tualną  pogadankę o autom atyzacji 
telefonów w Zagłębiu Dąbrowskim. Poga­
danka została opracowana przez kierów , 
nictwo urzędu telefonicznego w Sosnow­
cu i -zawiera wiele in tersująeyeh danych 
dotyczących aktualnego obecnie zagadnie 
nia.

W części koncertowej wystąpi orkie­
stra  górnicza W arszawskiego Tow arzy­
stw a kopalni „Kazim ierz" pod dyrekcją 
p. P io tra  Milewskiego.

B0LACH
GŁOWY
PRÓSZKI OLA

DOftOSLVCH
I Ł  Z n a k i e m  F a b r y c z n y m *

S9 ŁK A

Zurnale Mód
JES I ENNO — ZIMOWE

— w wielkim wyborze poiec-a
JAzef HLAWSKI

Sosnowiec, 3-go Maja 23 
Będzin, Małachowskiego 1 
Dąbrowa G., 3-go Maja 2.

N O W I N Y  R A D I O W E

WESOŁA LWOWSKA FALA.
„U śm iechnij się", „Jes te ś  zadowolony, 

powiedz d rug iem u"  — fak ie  has ta  roz, 
brzm iew ają  z plakatów, rozwieszonych w 
halach  dworcowych, insty tucjach ,  p rzed ­
sięb iorstw ach  i sklepach a m e r y k a ń s k i c h .  

O ptym is tyczne has ła  często odnoszą sku­
tek. Człowiek s trap iony  zdaje sobie s p r a ­
wę, że zm artw ien ie  jego niezbyt jest wiel­
kie i uśmiecha się, człowiek zadowolony 
dzieli się swą radością z drugim . H asia  
tę wzięła za swą dewizę „Wesoła Lwowska 
Fala", k tó rą  usłyszymy w niedzielę dn. ii  
bm. o god*. 21-ej. Będzie to „Fala opty- 
uiistrzyc.zna‘‘, pełna zdrowego humoru.
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O BALONACH

Żył w dawnych bardzo czasach w 
Syrakuzaeh na wyspie Sycylii pewien 
Uczony Grek. Nazywał się Archimedes. 
O dkry ł  on i zbadał wiele zjawisk f*zy 
cznych, a między innymi to, że każdy 

'Przedmiot zanurzony w wodzie, traci 
na wadze, gdyż jest przez ni_ą jakby 
Wypchany.

Kiedy ludzie przekonali ssę, że po­
wietrze waży również (litr powietrza 

' waży przeszło 1 gram, a  za tym metr 
sześcienny przeszło 1 kilogram), łatwo 
było dojść do wniosku, że właściwie 
wszystko, co się znajduje w powietrzu 
traci na wadze tyle, ile waży wypchnię 
te powietrze. Przedmiot więc juk.ś 
mógłby pływać w powietrzu, gdyby 
wypchnięte przezeń powietrze więcej 
ważyło od niego.

To dokładnie sobie rozważali ludzie 
z zazdrością przyglądając się ptakom 
i nawet nie marząc, jak np. legendar­
ny Grek, Dajdolos i syn jego Ikar, o 
tern, że możnaby sporządzić skrzydła, 
któreby tak szybko poruszały się w 
powietrzu, jak ptasie i mogły unieść 
człowieka pod niebo.

N ikt nie myślał o naśladowaniu 
Pajdolosa, natomiast próbowano wy­
korzystać zjawisko tracenia przedmio- 
tłów na wadze. Dość długo próby te by­
ły nieudane, bo to niełatwo przeciek 
jsnaleźć coś, co byłoby lżejsze od po­
wietrza.

Na niezły pomysł wpadli bracia 
Montgolfier. Skorzystali oni z tego, ze

fiowietrze ogrzane jest, lżejsze od chłód 
tego. Uszyli wielką kulę z materii lek­

kiej, ale mocnej. Kula miała otwór na 
dole, pod którym rozpalono ogień, plo 
nącv na ognisku w łódeczce, przycze­
pionej do kuli. T oto pierwszy_ halon 
ty niósł się w przestworza w r. 17&o. —- 
tJdaną próbę lotu bracia powtórzyli 

obecności króla, Ludwika XVI, dwo 
l'ji i wielu mniej znakomitych wid//)w- 
jDo balonu przyczepiono klatkę z kił- 
'koma zwierzętami. Widowisko trwało 
saledwie parę minut, bo rozdarła sie 
powłoka balonu i ten naturalnie opadł 
ooprawda łagodnie i liez krzywdy dla 
I zwierząt.
> Mniej więcej w tym samym czasie 
bracia Tłobert, według wskazówek li­
czonych, pomyśleli o użyciu innego ga 
zu, przeszło 14 razy lżejszego od powie 
trza, zwanego wodorem. (Otrzymuje 
ulę go np- pl’zez polanie cynku bib żo 
Iftza kwasem siarczanym). Z wielkim 
trudem napełnili oni balon wodorem 

(i puścili go bez pasażerów. BaU” 
(spadł za Paryżem, gdzie ludność, są- 
Jdżąe, że ma do czynienia z jakim ś smo-

piekielnym, rozszarpała °o n* 
(drobne kawałeczki.
i Zaczęto teraz w całej Łuropie i w 
jjkmeryce fabrykować balony, przeważ 
I'de z wodorem. Ogrzewanie powie trza 
jokazało się niepraktyczne, gdyż często 
|miały miejsce wypadki pożarów. Pro­
mowano też używać innych gazów, np. 
gazu świetlnego, którego używa się do
> oświetlania, niebezpiecznego jednak 
dzięki temu. że jest trujący i łatwo 
Cybucha.

Wnet balony stały się częścią waż- 
wielu zabaw publicznych. Wyko­

rzystywali je też uczeni do badań gór- 
łiiyeh sfer powietrza, a nawet jeden z 

U(jaj gję halonem, copra w 
hftz skutku, na odkrycie bieguna

> północnego.
V- ^ af,zęto też wówczas dla badań nau 

wy°h budować balony, tak zwano

obserwacyjne, zaopatrywane w przy­
rządy, które same, bez człowieka notu­
ją temperautrę, ilość wilgoci ltp. Ba­
lony te wzbijają się na wielką wyso­
kość-

Poczęto wnet stosować zamiast for 
my kulistej balonów — podłużną „ser­
delków ‘, jak żołnierze francuscy na­
zywali tego kształtu balony. Zaopatry­
wano je też w stery. Ster taki niewiele 
pomagał balonowi, bo w każdym ra­
zie musiał on lecieć tam, dokąd go 
niósł wiatr, mogąc zaledwie trochę zbo 
czyć od kierunku wiatru, jak łódź cizię 
ki sterowi od kierunku prądu wody.

Myśleli więc inżynierowie, co zro­
bić, by zapanować nad kaprysami wia 
tru  i mieć możność lotu w dowolnym 
kierunku. Jeden z wynalazców chciał 
zastosować wiosła, ale powietrze to 
nie woda i nie można w nim z takim 

•skutkiem wiosłować.
Osiągnięto wreszcie zamierzony cel 

dopiero wtedy, kiedy zostały wynale­
zione motory, poruszane przez spala­
nie benzyny, używane w samochodami 
i samolotach. Motory te są wynahpfku 
Niemca, Daimlera w r. 1.890. Dwuch 
rodaków Daimlera chciało wnet wyko- 

' rzystać wynalazek do poruszania bało 
nów. Niestety, wybuchająca benzyna 
zapaliła gaz i obydwaj zginęli.

Nie zniechęciło to niejakiego Zeppe- 
J h f l ^ y t a j  Z, jak C). W roku 18% 

pierwszy balon, który od' je­
go nazwiska został nazwany Zeppeli­
nem. Ogromna, podłużna powłoka, roz 
pięta na lekkim rusztowaniu, zaopa­
trzona w stery, unosiła wielką łódź i

motorami ze śmigłami podobnie, jak w 
samolotach. Zeppeliny zostały stopnio 
w o ulepszone, szczególnie podczas o- 
statniej wojny. Odbywały ono dalekie 
częste podróże, obrzucając ogromnemi 
bombami miasta nieprzyjacielskie. Od 
wiedzaly one Warszawę, w której w:e- 
dy gaszono światła ,by załoga balonu 
nie miała celu dla bomb. Smugi świa­
teł z lamp o wielkiej sile, czyli reflek­
torów, poszukiwały ich w przestwo­
rzach i oświetlały, by ułatwić artylerii 
ich zestrzelenie.

Inne narody, a szczególnie Francu­
zi, pomyśleli też o balonach własnego 
typu. Odznaczyło się na tym polu wic­
iu wynalazców, między innymi Santos 
Dumont i Julłiot. Ostatecznie istnieją 
głównie dwa typy balonów: francuski 
i niemiecki, różniące się kształtem, roz 
niiarami itp., ale tak jedne, jak i dru­
gie składają się /  podłużnego właści­
wego balonu, wypełnionego gazem i 
gondoli, zaopatrzonej w jeden łub wię 
cej motorów ze śmigłami.

Chociaż osiągnięto wielkie .postępy 
ąw łaido.wde-i! ial0nów,.'nie ma ją one wici 
kiej przed sobą przyszłości. Budowa 
ich jest kosztowńa; wymaga ja wiel­
kich hangarów, ezvli szop, w których 
trzeba je trzymać; łatwo ulegają uszko 
dzeniom; są przy tym powolne, oe:ęża 
le  w ru bach. Liczne ich' wady były 
przyczyna częstych katastrof. P rzy­
szłość należy do samolotów, przyrzą­
dów cięższych rtd powietrza, które po­
rywa w przestworza szybko obracają­
ce się śmigło.

M. IC. ’

„BABIE LATO”
Po kilku słotnych dniach, w którycli 

już chłód jesieni zawiewał, zajaśniał 
znów słoneczny ranek. Łagodne, ciepło 
powiewy idą od pól przesycone nie­
uchwytnymi woniami zaoranych sciei 
nisk, ostatnich kwiatów jesiennych i 
więdnących liści, a w dziwmie przezto- 
czystym powietrzu bujają miliony diii 
katnyeh, srebrnych niteczek.

Skąd biorą się te cieniutkie, wątłe 
niteczki, zwane „babiem latem*4 i do 
‘•zego one służą?

Starajm y się to zbadać. Nie ma nic 
bardziej interesującego, jak błądzenie 
wśród naszej pięknej przyrody i sz ika 
nie przyczyn jej zjawisk. A oto mamy 
sprawmę naszego zjawiska: na listku 
wysokiego krzaka siedzi maleńki pają­
czek i snuje z siebie pracowicie białe 
przędziwo a wiatr kołysze nim i pory­
wa w końcu wraz z pajączkiem w prze 
stworzą.

Co roku, zanim już na dobre zab i­
ta do nas chłodna i dżdżysta jesień, 
wysyła lato jeszcze swe ostatnie pro­
mienne uśmiechy i nastaje cały szereg 
pięknych dni — wtedy miliony maleń­
kich pajączków korzysta z dogodnych 
warunków, by na wysnutych przez sie 
bie nitkach bujać w powietrznych' prze 
strzeniac.h i dotrzeć w końcu do jakie­
goś bezpiecznego miejsca na spędzenie 
snu zimowego.

Siadają one na wzniesionych punk­
tach: wzgórkach, krzakach, kamieniach 
i wysnuwają z swych gniezołków 
przędnych przez (1 brodaweezek, umie­
szczonych u spodu odwłoka, zwanych' 
kadzielnikami, cieniutkie włókienka.— 
Kilka takich krótkich' włókienek przy­
czepiają najpierw poprzecznie na ka­

mieniu lub listku, by mieć dla nóżek o- 
parcie, następnie zwracają odwłok na 
zewnątrz, przylepiają nitkę do ostat­
niego włókienka i snują ją dalej — a 
najlżejszy nawet wietrzyk ją unosi.

Gdy nić jest już dostatecznie dłu­
ga, pajączek odrywa ją w punkcie 
przyczepienia i leci wraz z nią w dale­
kie, słoneczne przestrzenie. Niekiedy 
odbywa podróż powietrzną w inny 
sposób, mota mianowicie wyciągniętą 
nitkę szybko i zręcznie swemi ma leń - 
kieini nóżkami, tworząc zbity phi tek, 
niby lekki okręcik powietrzny, a wiatr 
porywa go wraz z miniaturowym lot­
nikiem i przenosi w odlegle, może bar­
dziej dla pająka pożądane miejsce. — 
Zanim jednak osiągnie to bezpieczne 
schronienie, ileż. razy maleńki podróż­
nik musi na nowo rozpoczynać pracę 
i snuć swe cienkie przędziwo, wiatr bo­
wiem niezawsze jest dobrym sterni­
kiem i niekiedy w całkiem niepożąda­
nym miejscu zaczepi aparat lotniczy 
na jakimś krzaku lub gałęzi.

Ale pajączki mają dość materiału 
przędnego, przecież zbadano, że dero 
slv krzyżak może 4 razy odnawiać swą 
misterną siatkę razem z dzwonowa ty ni 
mieszkaniem bez przyjmowania w mię 
dzyozasie pożywienia, co odpowiada 
tOÓ-metrowej długości nici. Nasz je­
sienny pajaczek jest wprawdzie dużo 
mniejszy, ale potrafi też wvsnuć_kdku 
dziesięciometrowe .przędziwo, imejnr= 
więc nadzieję, że po wielokrotnych 
przygodach znajdzie wkońeu zaciszny 
kącik na zimę. ..

A tymczasem łąki, pola, ugory i nio 
zmiorne powietrzne przestrzenie owt- 
ja swą cudną, srebrzystą tkanką.

Kącik dła wszystkich pożyteczny

D ziedziczność  gruźli­
cy nie istnieje

Organizm dziecka jest na prątki groź.
liczę wielce wrażliwy. Zakażenie zagra, 
źać dziecku może z najrozmaitszych str' n 
Warto rozpatrzeć bliżej to niehezpieezeń - 
ytv/o zakażenia oroz zastanowić się nfld 
właściwymi środkami ochronnemi.

Jeżeli zwrócimy uwagą na najwcześ­
niejszy okres życia człowieka, to zauwa. 
żymy, iż już w tym okresie zakażenie „la­
dom1 gruźliczym, grozie n.emowTeiu mo­
że przede wszystkiem ze stron- najM-ż- 
szego otoczenia, w pierwszym rzędzie ro­
dziców, o ile ci cierpią na gruźłwą otwar­

tą. Zakażenie się gruźlicą od rodziców w 
pierwszych chwilach życia wyjaśnia ,.d?ie 
dzicz no ić“ gruźlicy. Śmiertelność ogólna 
dzieci gruźliczych rodziców jest nieporów 
uaide większa, niż śmiertelność dzieci ro- 

• z ' ' -wycłi. Matka gruźlicza więcej 
naraża potomstwo na zarażenie, aniżeli 
ojciec - gruźlik.

Dziedziczność gruźlicy .w ścisłym J a ­
wa znaczeniu nie istnieje, a jedynie me 
że być mowa o dziedziczenia swoistej 
skłonności do tejże choroby.

Podkreślić również musimy często sp,» 
tykane niebezpieczeństwo zakażenia su} 
dzieci gnżlicą za pośrednictwem mleka. 
Nie mając pewności, czy dane mleko rro 
jest zakażone prątkami gruźlicy, należy 
przyjąć za zasadę podawanie dzieciom do 
spożycia tylko mleka przegotowanego, Ja. 
ko, że -wiemy .iż temperatura wyższa dzia 
la niszcząco na zarazki. Przy pomocy t« | 
wyższej, temperatury wyjałowić możemy 
mleko drogą pasteryzacji lub t. zw. stery­
lizacji.

' Pasteryzacja mleka polega na tern, ż« 
mleko jednorazowo ogrzewamy do tem­
peratury 85 do 95 st. Celsinsza, a p<P«m 
ae nagle oziębiamy ,dp. ciępłppąi 4-*$ s 1., 
Cel. Sterylizacja natomiast mleka pole­
ga na jednokrotnym ogrzaniu go do terfM 
pe.ratury 110—130 st,; C.

Od la ł piętnastu rozwija *■ bar­
dzo ważną i, punktu narodówejSfo 
działalność Gdańska Macierz Szkol 
na, utrzymując cały szereg szkól 
polskich —  pomóżmy jej material- 
nie, składając ofiary na konto P .K . 
O. 192.319.

Rozwiązania  
z p o p r iedn isgs  „ d o d a t k u "

SZARADA.

Karmelek
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CO TO JEST?

KRATA
BARAN
BRYKA
POTOK
LAMPA
WRONA
WA0ON
BARKA
ORACZ
K U F E L

- X X ------

S za ra d a
Pierwsze trzecie — przeciąg czasu, 
Drugie trzecie — drzew sukienko* 
Wszystko  — jest to piękna cnotff 
Gdy posiada ją panienka.

Łam igłówka
Znajdź 7 wyrazów, różniących sią 

między sobą tylko pierwszą literą.
Znaczenie wyrazów: 1) miastu *  

Polsce, 2) inaczej cesarz, 3) prezent, 4) 
wąwóz skalny, 5) tytuł we Francji, b / 
ukrop, 7) inaczej gorąco. . / v .
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LISTY
^.Towarzystwo im, Elizy Orzeszko­

wej przystąpiło do wydania książko­
wego znanych i nieznanych listów tej 
znakomitej powieściopisarki. Ze wzglę 
du na ich głęboką wartość intelektual­
ną staną się „Listy*1 wielkim wydarzę 
niem dnia dla miłośników książki.

•  •  •

Nie każdy pisarz, nawet sławiony i 
wielce wynoszony przez współczes­
nych, zdoła przetrwać próbę czasu i 
żyć po śmierci. Bo przetrwać próbę cza 
su — to włożyć w dzieła idee mespoży 
te. myśli niezgłębione, prawdy wiecz­
nie żywe, to dać narodowi pokarm 
zdrowy i posilny. O takim pisarzu mo 
żna chwilowo zapomnieć, można ta ­
kiego pisarza nie docenić, to pewne je­
dnak, że nadejdzie chwila, iż pisarz ta­
ki zmartwychwstanie, że dzieła jego 
wydobędzie naród z pyłu zapomnienia 
i uczyć się życia z nich zacznie.

Eliza Orzeszkowa dala narodowi 
dzieła wielkie. Zamknęła w nich głę­
boką filozofię życia.Zdobyła się na syn 
tezę kultury polskiej.

Orzeszkowa była nietylko wyra- 
zicielką haseł epoki, lecz twórczą re- 
formatorką, krytyczną myślicielką, 
która wzniosła się do objęcia w filo. 
zoficznej syntezie całokształtu nasze i 
kultury*4 —
stwierdza jeden z najwnikliwszych hi­
storyków współczesności, profesor Uni­
wersytetu Jagiellońskiego, Stefan Ko 
łaczkowski (Orzeszkowa wobec zagad­
nień kultury — Kobieta Współczesna. 
1932, nr. 23/24). Dziwnie brzmią te sło • 
wa. Tak jakoś nieprawdopodobnie.

Dlaczego?
Bo nie znamy Orzeszkowej. Bo w 

zgiełku dzisiejszego dnia zapomnieli­
śmy o iednym z najgłębszych pisarze w 
naszych, o jednym z największych ta­
lentów. A  wystarczy wziąć jakiekol­
wiek dzieło Orzeszkowej do ręki, by 
odkrywać nowe światy, odsłaniać no­
we horyzonty. ,.Lektura dzieł Orzesz­
kowej" — powiada tenże myśliciel 
gdzie Indziej (O nowe ujęcie Orzeszko­
wej — Polonista, 132, V ) —
.jest dziś w najwyższym stopniu ak­
tualna przede wszystkiem ze względu 
na zawartą w nich głęboką krytykę 
współczesnej cywilizacji, dokonaną z 
punktu widzenia wartości moralnych 
i Postulatu pełnego rozwoju osobowo­
ści. — Nie można by niczego więcej 
pragnąć nad to, żeby mężowie stanu i 
pisarze zdołali zawsze wznosić się do 
takiego przenikliwego widzenia pod.

5tr. f

staw i więzów kultury swej epoki, do 
jakiego wzniosła się Ta, którą wielu 
przywykło traktować jako poczciwą, 
moralizująeą starszą panią z prowin­
cji".

Ale same dzieła nie mogą w ystar­
czyć do poznania całej Orzeszkowej- 
Autorka .,Dwu biegunów44 tworzyła w 
okresie srożenia się cenzury. Musiała 
używać alegorii, „szyfru więzienne- 
8 °'‘> by przemycić w niewinnych na 
pozór dziełach myśl patriotyczną. Nie 
zawsze je j się t () udawało. Świadczą, o 
tym listy. W nich dopiero mogła wy-

LEANDR LESZCZYŃSKI.

ORZESZKOWE]
powiedzieć te wszystkie swoje uczucia, 
którymi przepełnione było jej serce 
kochające nade wszystko sponiewiera­
ną̂  ojczyznę, te wszystkie marzenia, 
które snuła jej dusza, stęskniona do 
wolności.

I oto pierwsza cecha i ogromna 
wartość listów Orzeszkowej: tętnią one 
szczerym, gorącym patriotyzmem, sta 
now ią przepiękne i niezmiernie ważne 
uzupełnienie je j dzieł, w których wszy 
stkiego, co chciała, wypowiedzieć nie 
mogła.

Taki jest więc charakter ogólny li-

KUES POKŁADU
Chodnik jak czarnej, długiej kiszki wnętrze 
Biegnie za śladem diamentowej żyły.
Rąbał go człowiek. Piętro rwał po piętrze,
Nowe stępie podstawiał, a stare wciąż gniły.
Skończył się w reszcie pokład, urwał się w uskoku.
Ostatnia bryła w ęgla zwisała z Pułapu 
W słabym świetle karbidki z bliska, o pół kroku 
Groziła, słupem wsparta, że spadnie z okapu.
„Idźcie — rzekł sztygar — Janie zerwać słup. Niech runie 
Bryła, a potem zwiozą ją wózkami*4. T

“  * * * • • • * • •  • * " • • • • • # « #

„Jak trza. to pódę. O, ty sa pierunie!
Mam zerwać słup sam jeden w/nsnymi grabami?"
„A jutro przyjdźcie, weźmiecie odprawę.
Nie ma dla was roboty i dla innych nie ina*!.

* , * . * *    • • • • » , »
Zgarbił się stary górnik. W oczach błysły krwawe
Dw ie łzy i stoczyły się brózdami dwiema.
Dwadzieścia i pięć roków harów ał bez przerwy.
Walił kilofem w skałę, darł ją pazurami.
A teraz won z kopalni! „O, wy podłe śderwy!
Czy już sprawiedliwości nie stało nad wami?"
Dokończy swoją szychtę! Wpił w slup ręce twarde, 
Wyciągnął je jak symbol krwawego zakładu .
Runął węgiel na barki starcze ale harde...
L ’*  o * .■* »•-,/. > >• • • .     .
To był człowieka krćs, a lńóże kres pokładu.

„FUNDUSZ OBRONY MORSKIEJ musi być uwa­
żany za równoległy z FUNDUSZEM OBRONY 
NARODOWEJ: każdy, kio składa ofiarą na obro­
ną morskq, dopełnia ie*n sam em  obowiązku 
obyw atelskiego wzglądem  Funduszu Obrony 

Narodowej".
(Z o św ia d c z e n ia , z łożonego  w dn iu  29. VI. 1936 r. przo* cen . t’yw. K, Sosu* 
k o w sk ie ao . P re z e sa  Z arzą d u  FOM , w im ien iu  P r e s i e  R ady M inistrów).

stów Orzeszkowej.
Obejmują one drugą połowę wieku 

A1A ‘ P0czątek stulecia bieżącego-
Ireśc i c h -  przebogata.

Okies to może jeden z najciekawszych
i najm niej dotychczas znany 

w lnstorii kultury polskiej. Ciemna 
roc po upadku powstania 63 i\, rodze- 
me się Pozytywizmu, walka z obsku­
rantyzmem, praca organiczna, bankru  
Ctwo Idei ciasnej praktyczności, n a ­
wrot do haseł romantyzmu, budze­
nie się Młodej Polski, r0k 1905 — rok 
wie kich nadziei i nowych rozczaro­
wań, wreszcie niejasne przeczucia nad 
chodzącego świtu wielkiego dnia — oto 
najważniejsze momenty tego okresu. 
Rzucają na nie listy Orzeszkwej nowe, 
nieznane światło, tym ciekawsze, żg 
brała ich autorka w tych wydarzeniach 
żywy i wybitny udział.
. J  ?.t®,dru£a cecha 1 ogromna war­
tość hstów Orzeszkowej: zawierają
one niesłychane bogactwo treści, sta­
nowią niewyczerpaną kopalnię mate­
riałów i oświetleń dla badacza lub mi­
łośnika ubiegłej epoki.

Nie koniec jednak na tym- Orzesz­
kowa była umysłem zbyt głębokim, 
tuozoficznym, by mogła poprzestać w 
listach na wypowiadaniu swych uczuć 
patriotycznych i notowaniu wypad* 
kow. Do każdej kwestii podchodzi ona 
z nastawieniem krytycznym, każde za­
gadnienie oświetla z kilku stron, roz­
waża na podłożu ogólnoludzkim. \Vi 
miarę tego sądy je j się zmieniają, doj 
rzewają, aż wreszcie dochodzą szczebli 
najwyższych.

I oto trzecia cechu i ogromna war* 
tość listów Orzeszkowej: malują ono 
drogę, po której szelł krytyczny umysł 
jej, idm zdobył się na pełną syntezą 
etyczną, filozoficzną i społeczną.

A zwykły czytelnik który nie jest 
ani badaczem ubiegłej epoki, ani histo 
rykiem kultury, co w tych listach znąj- 

? fosie dla siebie? Znajdzie mnóstwo cie- 
kąwych szczegółów z życia wielkich 
pisarzy, szczegółów przeważnie zabaw 
nycli, opowiedzianych z niespotyka­
nym w powieściach Orzeszkowej h u ­
morem. Cała literatura ówczesna, ta 
jeszcze nam tak bliska, przegląda się w 
1 ustach jak  w zwierciadle. Znajdzie, 
też mnóstwo szczegółów obyczajowych, 
drobiazgów z życa naszych dziadów i 
ojców, wiele pięknych opisów, głębo* 
kich myśli. Znajdzie pożywną i cieka­
wą lekturę na wiele wieczorów zimo­
wych.

Rozśpiewana pomoc domowa
MOTTO:

Ja  do Józi — nie ma Józi i 
Pod komnkiem dymek kurzy.
Ja do Józi pod kominek —•
Nie ma Józi ino dymek. .

(Piosenka ludowa).

Ktokolwiek miał szczęście widzieć 
/ słyszeć^ film „Śpiewające miasto" z 
Janem Kiepurą, ten będzie miał nieja­
kie pojęcie o temacie, który stanowi 
sól tego felietonu. „Śpiewające mias* >* 
— piękny film. Kto i co w nim nie 
śpiewa?! — Śpiewają balkony i place, 
kobiety i dzieci, magnaci i robotnicy. 
Rozkoszne serenody bijrj w rozs^wieź- 
dżony strop włoskiego nieba. Śpiewają 
pomarańcze, mimozy, cyprysy, kaUu- 
sy i, choć bez głowy, sardynki śpiewa- 

•ją też-
To się nazywa ,.cate miasto śpiewa" 

Broń Boże, nie „cała Polska śpiewa", 
bo od takiego śpiewu — cała Polska 
ziewa.

Kiepura ma glos — to dogmat całe­
go kulturalnego świata i nikt nie my­
śli go obalać. Ale mam „coś", co moż­
na przeciwstawić „Śpiewającemu mia­
stu". Kiepurze, Adzie Sari, Wermiń- 
skiej. Szalapinowi, Bvgasowi, nie wy­
łączając zesnołu opery mediolańskiej 
La Scala. Tern „czemś" jest służąca

mojego znajomego, tak zwana „pomoc 
domowa44 — mówiąc językiem „społe­
cznej udręczalni44.

Józia — bo takie nosi imię — ma 
glos nawet nie jak z zupy wlos, iylko 
jak z pieczeni włos, bo twardy i pizy- 
palony. Ale to nie przeszkadza nadob­
nej Józi do zawarcia paktu zaczepno- 
odpornego z Euterpe trzecią muzą 
Apollina. Józia to chodzący pa te fon, 
głośnik radiowy, pozytywka, fortepian 
trąba jerychońska. Józia to bard XX 
wieku, chodzący w spódnicy. Józia — 
to, „cała kuchnia śpiewa"! I  wreszcie 
Józia — fo Józia i szlus!

Od emdziny 6 minut 30 rano do go­
dziny 10-ej wieczorem śpiewa. Rozpa­
la ognisko domowe swego chlebodaw­
cy, to czyni to z pieśnią na ustarii. — 
Budzi wszystkich swym śpiewem i ko­
łysze do snu piosenką.

Repertuar Józi jest niewyczerpa­
ny. Zna „kawałki" z oper, w operet­
kach pływa jak knedle w maśle. Z jej 
rozśpiewanego gardzielka płyną tanga 
foxy, rumbv. passo - dobie, niczem z 
rogu obfitości. Mało tego! doskonało 
pamięta ballady o okrutnej Oorgono- 
wej. Żałobne r j  en i a nad ofiarami tru ­
ciciela Greszolskieco to istny m ajster­
sztyk pięściarski Józi. Dałbym głowę 
że autorstwo niektórych zwrotek jej

jedynie przypisać należy- K t0 tylko 
interesowałby się współczesną pieśnią 
tego jak w dym odesłałbym do Józi, 
gdyby... Tak, gdyby!... Bo z Józią sta­
ła się straszna historia, krew mrożą­
ca w żyłach!... Widocznie już z reguły 
pasmo życia wielkich ludzi przecinają 
nożyce tragizmu.

Józia... Ale to trzeba od początku.
7j piątku na sobotę Józia miała 

szczególną wenę. Śpiewała głośniej niż 
zwykle, cieniej niż zwykle, a tak rzew 
nie, że sam smutek uroniłby Izę... W i­
docznie przeczuwała biedaczka, że jest 
1° jej łabędzia pieśń. W gabinecie sie­
dział chlebodawca Józi i pisał. Pani 
nie było, gdyż wyjechała na letnisko. 
Mnrvm zwyczajem pan korzystał z ta­
kiej okazji i oddawał się poezji, pi­
sząc liryczne wiersze. To była jego 
jedna iedvna pasja.

Jozi szło. a na nu nie szło. Nie mógł 
zebrać myśli. Chwytał i odkładał urna 
czane w atramencie pióro. Do jego u- 
szu dolatywała śliczna nieśń o nieszczę 
snej Alfredzie. ńL fon hipopotam nie 
potrafił odczuć ukrytego w niej c^aru. 
Osądźcie sami, czy to nie piękne?...

Alfreda jekła, 
śznbelka brzękła,
Zawieźli rodzinie trupa.

— Jest nas jak dwueh słońc, zadn- 
7.o na świeeie — pomyślał za Słowac­
kim chlebodawca Józi. Zerwał się od 
biurka z determinacją w oczach. Od-

l

suną! szufladę i wyjął z niej duży uoż 
do krajania tortu- Spróbował na pal­
cu — tępy. Wtedy z szuflady wycią­
gnął marmurek do ostrzenia brzytwy 
i począł ostrzyć nót. Józia śpiewała, a 
pan nóż ostrzył. Po kilkunastu minu­
tach nóż był tak ostry, że krajał jak' 
kiełbasę najcieńszy włos.

— Ha! Niechaj się stanie! — wy 
rzucił z głębi piersi złowrogi pomruk 
chlebodawca Józi. Zdecydowanym kro 
kiem podszedł do patefonu i założył 
płytę z ar ją Torreadora. Z drewniane* 
ro  pudła buchnęła namiętna melodia* 
To orkiestra gra w cyrku, a Carmen 
b iz ien a  spotkanie z Torreadorem. -- 
Wroć się, o Carmen! Za tobą skrada 
się Jose ze sztyletem w dłoni! Zginiesj 
niechybnie. Ale Carmen nie unik* 
przeznaczenia. O rk ie s tr  dochodzi do 
tragicznego miejsca, wtedy chlebodnw 
ca Józi, jak grzechotnik upojony i nie? 
przytomny melodią, otwiera drzwi wio 
clące do kuchni. Z krzykiem Carmeny 
rozlecą się krzyk Józi...

Józia ginie na posterunku pieśń u 
•  •

Zasłona spada. Pan kończy swą 
czynność. Józika zniknęła. I  gdyby n* 
wet przybył sam Scherlock Holmes nia 
odnalazłby pieśniarki. Tylko dymek,j 
który kurzy się w kominku, świadcz,' 1; 
by może o tym, gdzie się podziała Jó-j 
zia... 1

Leandr Leszczyński. A  >
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Jutra: Gerarda 
Wschód sloaca: 626 
Zachód itońea 5.15

T E A T R  M I E J S K I  
W SOSNOWCU

Dziś o godz. 16.30 po raz pifiw szj VO« 
yoludniówka świetnej, pełnej zabawnych 
lyiuacyj, komedii A.. Savoira pi. .A-a żo- 
li.i Sinobrodego", w której zasili zone ok & 
jki zbierają pp. Zawadzka,, Gołaszewski i 
iyrotke ną czele zespołu.

Wieczorem o godz. 20.30 powtórzenie 
premiery sensacyjnej sztuki W. Fedora 
pl. „Matura", która na wczorajszym przed 
nawieuiu zdobyła sobie duży sukce*. W 
rolach głównych występują pp. M. Gołu- 
.- ( wska, W. Arciszewska, H. Jasnorzew- 
,ka. J. Ko.lianowicz, który reżyseruje 
•• ..inkę. T. Krotkę, J . Cornobis. Doskona- 
!•; galerię typów tworzą: A. Zawadzka, J. 
yiiusiakówna, W. Marwicz, I. Erwan, E. 

i ’ul de. J. Gołaszewski, J. Nawrocki i inni 
Bilety w cenie od 25 gr. wcześniej no 

nabycia w firmie W. Czechowski, a » nie 
d/.icte i święta w kasie teatru od godz. 
;i n  i od 1-5.ej. Telefon kasy 61283.

 f ( \ ) ) ------

otrzyma każdy „Expres Z agłę­
bia", kto zam ówi i zapłaci dziś  
prenumeratę za m iesiąc paź­

dziernik.
„EXRPRES ZAGŁĘBIA" kosztufe  
z odnoszeniem  do domu lub 

p rzesy łk ą  pocztow ą tylko  
zł. 2  m i e s i ę c z n i e .

■1 ■■ ' oOo '

— DZJS Sekcja Sceniczna Oddz. Kon 
2S, w Kazimierzu g ra na Niemcach, w a 
li „Klubu Warsz. T-wa“, komedię ,,N a 
godz. 19.30.

oi\M  U tlO LN « m i

ZA HZ AD RODZINY LEGIONOWEJ
W SOSNOWCE zawiadamia wszyUlie 
?: hmkinie .oraz członków Związku Legio, 
rn’-.v -/(> świetlica w Domu Społecznym, o- 
I warta jest każdego dnia od godz. 16, a i  o  

• adanki świetlicowe odbywać się będą '  j  

mru-działek o gdzo. 18.

Zawiadamiamy Sz. klien­
telę, że znana

Wytwórnia Krzeseł Giętych

PiSiliNawakam w Ł  a g i s  z y 
zosta ła  przeniesiona do

Będzina, ul. 6zlchawska 22
blisko przystanku tramwajowego.

MOCZENIA
BfFLiZNV mm smM

Jak posługiwać się automatami telełonicznemi?
TA

-  M IEJSKA SZKOŁA WIECZORO­
WA POWSZECHNA DLA DOROSŁYCH 
1 MŁODOCIANYCH W SOSNOWCU
Dnia 29 i SD września rb. od godziny U Jo 

: i odbywać się będą zapisy uczniów d« 
M:ejskiej Szkoły Wieczorowej ulica Frf.z. 
Mościckiego nr. 18. Przyjm uje się ucz 
.nów do klas 5, 6 i 7 po przedłożeniu św.a 
iictwa szkolnego. Oplata miesięczna wy­
nosi 2 zł.

Uczniowie od lat 15 do 20 muszą zapi^V 
wać ię w towarzystwie opieknnów. W  

późniejszym terminie uczniowie przyjmo
jcani n>e hę "

— KONFERENCJA. W związku z a- 
i.n-mująeymi artykułam i w prasie w si ca 
wie zatruwania powietrza przez Hutę ,Ka 
tarzyna“ i Sosnowieckie Tow. Fal,ryk 
Pur i Żelaza na Togom, została wyznacza 
pa komisja na dzień 28 bm. przy współ, 
udziale wcieprezydenta miasta p, U Alin 
ftaedta, pow. lekarza starostwa grodzkie­
go p. dr. R. Rlinstruba, inspektora pracy

’Wesołowskiego i kierownika miejskie- 
»in zdrowia dr A. Trąmpczyńskie-

Rejonowy Urząd Telefomczuo 
legraf iczny inform uje nas:

Dzisiejszej nocy wszystkie telefony 
Będzina, Czeladzi, Dąbrowy Górni­
czej, Grodźoa i Sosnowca zostaną prze 
łączone na nowe centrale autom atycz 
ne. C entrale te w raz z centralam i sie­
ci Górnego Śląska utworzą wspólną 
sieć autom atyczną o jednolitej nume 
racji abonentowej.

W  związku z tym  wszystkie nume 
ry  telefonów central w Będzinie. D ą­
browie Górniczej i Sosnowcu, sk łada­
jące się z ‘Uczb dwu — trzy lub cztero 
cyfrowych, o trzym ają obecnie nową 
num erację pięciocyfrową, uwidocznię 
ną w nawiasach przy obecnej num eru 
cji w dodatku do spisu abonentów na 
rok 1936.

Pozostałe centrale Zagłębia D ą­
browskiego w Kazim ierzu kolo S trze­
mieszyc, Sławkowie, Strzemieszycach

i Ząbkowicach pozostaną centralam i 
ręcznymi i będą dołączone do centrali 
podm iejskiej w  Sosnowcu.

Wskazówki o korzystan u 
z nowyoh urządzeń telefonicznych

Przed użyciem telefonu należy do 
kładnie zapoznać się z ogólnymi prze­
pisam i o korzystaniu z autom atycz­
nych aparatów  telefonicznych, um ie­
szczonymi na początku sp su  abonen­
tów.

Połączenie z dowolnym abonentem, 
przyłączonym do centrali automatycz 
nych okręgowej sieci Zagłębia Dą. 
browskiego, jak również i do okręgo­
wej sieci Górnego Śląska uzyskuje s'ę 
bezpośrednio przez wybranie tarczą 
numerową odpowiedniego pięciocyfro 
wego numeru-

Przykład: Abonent w Dąbrowie

już od poniedziałku t. j .  28 b. m. PREMIERA 
Polskiej Komedji Morskiej

„M A ŁY  MARYNARZ"
W roi. gł.

M. Bog a, H. Grassówita, Fr. Brodniewicz, M Znicz, A. Żabczyń­
ski i A. Fertner.

„Tydzień szkoiy powszechnej w Będzinie
W sali {psiedzeń Rady M iejskiej 

odbyło się przy licznym udziale przed 
stawiciełi władz, szkolnictwa — zebra 
nie organizacyjne Miejskiego Kom be 
tu  Tygodnia Szkoły Powszechnej w 
Będzinie-

Przewodniczył zebraniu wieeprez. 
Goc.

Na zebraniu postanowiono zaintere 
sować jaknajszersze w arstw y społe­
czeństwa z potrzebam i i zadaniem  
Tow- P opieran ia  Budowy Szkół P°w  
szechnych.

W  związku z tym podzielono pracę 
na dwie sekcje propagandow o-im pre

zową i finansową.
Przewodniczącym  sekcji p ropagan 

dowo - imprezowej wybrany został 
kier. S trużyk, sekretarzem  p. W ró- 
blewski, przewodniczącym sekcji fi­
nansowej kierownik szkoły p. Żebrów 
ski, sekretarzem  p. Jan icka.

Do komisji rew izyjnej wybrano -r,o 
tariusza  Ko Walczewskiego, por. Zacha 
rę, p. Pająkow ą, p. W e'zenfrunda i p- 
Jędrusika.

W skład prezydium  komitetu wefen 
d/.ą: wicepr. T. Goc, jako przew odni­
czący oraz przewodniczący poszcze­
gólnych sekcyj-

Z CZELADZI

0 planową rozbudowę miasta

-  PRACOWNICY MIEJSCY MIA­
STA SOSNOWCA NA F. O. N. Dowiadu-
»nowcu opodatkowali się na rzecz Fundu­
jemy się, że pracownicy miejscy w So- 
szu Obrony Narodowej w wysokości pół 
t rocent i 2 proc. uposażeń miesięcznych, 
na przeciąg sześciu miesięcy, począwszy 
od dnia 1 października br. Pieniądze bę­
dą potrącone z list płacy i wpłacane we­
dług przeznaczenia.

Również robotnicy miejscy złożyli na 
rzecz FON. przy ostatniej wypłacie zŁ 
64.60, które łącznie ze składkami pracew­
ników miejskich przekazane zostaną W, 
iderwszych dniach pies. października Fr*

Obserwując przejaw y gospodarki 
m iejskiej w Czeladzi, nie można ryzy 
kować tw ierdzenia, że zarząd m iasta 
w ykonyw uje swoje prace w myśl zgó 
ry  opracowanego planu.

Bardzo ważną sprawą w Czeladzi 
jest kwestia zabudowy miasta z 
uwzględnieniem przepisów urbanisty, 
cznych.

Dotychczas budownictwo w Czela­
dzi przedstaw ia się w godnym pobito 
w ania stanie. Chaos ten spowodował 
przede wszysfk'm  brak planu regula­
cyjnego m iasta, na wykończenie któ­
rego m ag istra t w yczekuje kilka lat 
oraz m etody jakiemi posługuje się wy 
dział techniczny przy  zatw ierdzaniu 
planów różnych budowli. W  jednym  
w ypadku stosuje się przepisy w całej 
rozciągłości, a w drugim zauważyć 
można daleko idącą tolerancję, która 
koliduje a ustawą.

Raz pozwala się budować domy 
półtora m etra, czy m etr od chodnika, 
kiedyindziej burzy się rnury domów, 
gdy brak jest kilku centym etrów  do 
przepisowej odległości, jak  to miało 
m iejsce z domem p- Golczyka przy uh 
Grodzieckiej.

Ostatnio pod adresem magistra­
tu padły słowa krytyki że zezwolił je 
dnemu z mieszkańców wybudować szo 
pę na siano w śródmieściu.

Olbrzymia szopa na wzór „d rapa­
czy" am erykańskich stanęła tuż obok 
m łyna przy  uh Legionów i zeszpeciła 
całkowicie w ygląd całej dzielnicy. 
Gdzież tu  myśl przew odnia o estyee 
m iasta? •

Z Czeladzi robi się wciąż osławio 
ną „Pipidów kę".

Najwyższy czas ażeby tym an o r­
malnym stosunkom położyć kres.

Górniczej chce uzyskać połączenie z 
abonentem  w Tarnowskich Górach. Na 
leży wyszukać wr spisie a b o n e n t ó w  
Górnośląskiej a u t o m a t y c z n e j  sieci nu 
m er żądanego a b o n e n t a .  P o d n i e ś ć  słu- 
t . a . • i czekać n a  s y g n a ł  zgłoszenia 
s •• i rii' caU (ciągle b r z ę c z e n i e )  a n a s t ę  
pu;o nakręcić tarczą numerową kolej­
no pięć właściwych cy fr i czekać na 
zgłoszenie się abonenta*

Połączenie z centralam i ręcznym* 
(K azim ierz koło Strzem ieszyc, S ław ­
ków, Strzem ieszyce i Ząbkowice) sieci 
Zagłębia Dąbrowskiego uzyskuje się 
na  całej okręgowej sieci autom atycz­
nej (Zagłębia Dąbrowskiego i Górne­
go Śląska) przez w ybranie tarczą dwu 
cyfrowego num eru 66 centrali podmiej 
skiej w Sosnowcu; z właściwą centrą 
lą, a następnie z żądanym  abonentem 
łączy telefonistka.

Uw aga: Dotychczasowe centrale w 
Bobrownikach, Czeladzi i Grodźcu z» 
staną  skasowane, przyczem  abonenci 
central w Czeladzi i Grodźcu zostaną 
przyłączeni do centrali w Będzinie, a 
abonenci Bobrownik — do centrali w 
P iekarach Śląskich (sieć Górneg* 
Śląka).

Opłaty
1) Z dniem 1 października rb- abo­

nenci cen tral w Będzinie, Dąbrowm 
Górniczej i Sosnowcu uiszczać będą 
opłaty  abonam entowe według ta ry fy  
licznikowej, a mianowicie:

a) opłatę stałą miesięcznie w wyso 
kości IB zł. i

b) opłatę zm‘cnną zależną od ilości 
rozmów przekraczających ustalony 
kontyngent (75 rozmów miesięcznie).

O płata za rozmowę miejscową w y­
nosi 0-08 zł.

O płata za każde 3 m inuty rozmo­
wy okręgowej lub ich część, bez wzglę 
dii na odległość i godziny ruchu, w 
granicach całej sieci Górnego Śląska 
i Zagłębia Dąbrowskiego wynosi 0.16 
złotych.

2) Abonenci central w Kazim ierzu 
kolo Strzem ieszyc, Sławkowie. S trze­
mieszycach i Ząbkowicach opłacac i>ę 
dą dotychczasową opłatę abonentową 
ryczałtow ą. O płata ta obejm uje rów­
nież — aż do czasu całkowitego za u to 
m atyzowania Zagłębia Dąbrowskiego 
— rozmowy okręgowe prowadzono 
przez abonentów tych central między 
sobą i z abonentami centra) w Będzi­
nie, Dąbrowie Górniczej i Sosnowcu.

Abonenci, wymienieni w punkcie 
2), za rozmowy okręgowe z abonertta- 

.. mi central Górnego śląska  i odw rot­
nie opłacać będą za każde 3 minuty 
romowy lub ich część, bez względu 
na odległość i godziny ruchu 9.16 zł.

— SZKOŁ A MUZYCZN A W SOSNO W 
CU, Dęblińska U, tel. 1-49 Wpisy do k'as 
fortepianu, skrzypiec, śpiewu solonego, 
rytm iki i plastyki — rozpoczęte. Szzoła 
og*rowa. Zniżki kolejowe. Sekretariat 
c-ynny od godz. 9—12 i 16—29.

— NOWA NUMERACJA T E L E F D .  
NÓW „EXPKESU ZAGŁĘBI A‘‘. Z d n o  «
wczorajszym numeracja telefonów nasza 
go wydawnictwa jest następująca: Rodak 
cja Nr. 6.16.92, A dm inistracja Nr. 6.1496 
Dyrekcja Nr. 623.88.

L



Str7 8" Nr. 265

O statn ie  słowo technik i to nujiiow 
sze rad io ap ara ty

f rmy PHILIPS
a m ianow icie: 695 A, 456 A, 102 A, 
k tóre m ożna nabyć na  15 ra t  m ie­
sięcznych w firm ie

U. le t ta u  i £. Eeilewiu
BEDZIJ'i, Małachowskiego 1 

telefon 628 - 71628.
W arsz ta ty  reperaeyjne na m iejscu.

żebrania
Zarząd zw. b. Ochotników AP. w So­

snowcu wzywa członków na zebranie mie 
su.eziie, k tóre  odbędzie się dziś o &odz. 
cl w Domu społecznym, przy ul. -Żytniej 
10.

Ze względu na  szereg b. naiw nych spraw  
organizacyjnych, przybycie na zebrania 
i»bow iązkow e.

Mai w roli gościa

---------OQO---------
KTO W YGRA JU T R O  M ILION.

A zatem  28 bm, o godzinie ósmej, rozpo 
eznie się O' ta tn i dzień ciągn ien ia  czw ar­
tej klasy trzydziestej szóstej L oterii P ań  
etwowej. N um erowi, n a  k tó ry  padnie p ier 
wsza n a jm n ie jsza  w ygrana, tj. dwieście 
złotych, p rzypadn ie  w ygrana  główna, a 
zatem cały  m ilion złotych. Chw ila ta  tran  
em itow ana będzie drogą rad iow ą przez 
w szystkie rozgłośnie polskie.

D onosiliśm y ju ż  o w ynikach pierw szej 
połowy c iągn ien ia . W  ciągu ubiegłego ty  
godnia padł znów cały szreg większych wy­
g ranych  w rozm aitych dzielnicach k ra ju . 
X tak : po siedem dziesiąt pięć tysięcy zło­
tych w ygrali właściciele poszczególnych 
ćw iartek  num erów : 36051, 54733 i 1283.>>, 
wśród nich  wym ienić możemy z W arsza­
wy pp.: Zofię F ibiechow ą (K rak. Przedm . 
7). F ra n c u z k a  K raczkiew icza (Jerozolim ­
ska 19), d ra  F . Skibnm w skiego (Lódź, d ra  
S l.erlinga 7), F ranciszka .W itkowskiego 
(W arszaw a 10 Siem ca 11), W acław a Pic. 
chowskiego .tkacza z Częstochowy, W o j­
ciecha Póckiego, rob o tn ik a  ze S trzelna. w 
to w  m orskim  i J .  A jzenberga z Izbicy 
nad W ieprzem . Po pięćdziesiąt tysięcy z’o 
tveh w ygrali m ieszkańcy. Łucka (nr. 120 
Kil), K rakow a i okolic (nr. 107750), stoiicy 
(nr. 92305), P oznan ia  (nr. 120513), R adom ia 
(nr. 34281 w tym  jed n a  ćw iartka  je s t włas 
hością 12 harcerzy  z Ostrowca) i Różany 
G rodzieńskiej (nr. 12091).

Ju ż  ty lko  niecałe cztery  tygodnie dzie 
li  nas od c iągnien ia  pierw szej ki asy trz-v 
d.ziestej siódm ej Loterii. Czas więc pomy- 
óioe o zaopatrzeniu  się w lo s, zwłaszcza, że 
zbliża się pierw szy październik  ,a z nim  — 
świeży zapas gotówki.

Mąż pani Malwiny, j'ak prawie każdy 
mąż ,po powrocie do domu zjadł kolację, 
czytał gazetę i kładł się spać.

— Żeby on mnie trochę zabawił -  na 
rzekała pani Malwina — żeby trochę po 
rozmawiał! Nic! Nawet się słowem nie o- 
dtzwie.

I oto pani Malwina przeczytała w pew 
liym piśmie kobiecym uatępujący arty. 
kuł:

„Gdy mąż jest mruk, należy go n.tklo 
nie, żeby przynajmniej raz w tygodniu  
przyszedł do domu nie jako mąż, tylko ja­
ko gość. Ot taki zwykły gość, który przy 
chodzi na herbatkę ,żeby trochę pogadać. 
W ten sposób — zapewniała autorka — 
mąż uczy się z żoną prowadzić rozmowę. 
Uczy się ją zabawiać'4.

Zachwycona ( m artykułem pani Mai 
wina odczytała go mężowi i oświadczyła:

— Ilipek! Dziś robimy próbę! Ty dziś 
przychodzisz do domu jako obcy gośc. Za 

praszam cię o 9 na herbatkę.
—P A co będzie z kolacją? — zaniepoko 

ił się mąż.
— Kolację zjedz na mieście.
I rzeczywiście, gdy pan Hiiiek wrócił 

do domu, wyszła mu na spotkanie w yslro, 
jona pani Malwina.

— A to pan, drogi przyjacielu? — uś­
miechnęła się gościnnie — Prosimy, presi 
my. Kawał czasu pan u mnie nie był.

Pan Ilipek wzruszył ramionami i 
wszedł do pokoju.

— Proszę, niech pan siada! — zaprasza 
ła gospodyni. — Co słychać? Niech pan 
coś opowie.

— Co mam opowiadać? Mam chory żo 
łądek i nie mogłem nic jeść na mieście.

— Ab, pfe! — oburzyła się gospodyni. 
— Jak można o takich rzeczach mówić na 
wizycie? Napije się pan herbatki?

A do herbatki jest ccś. Jeść mi się chce.

Pani Malwina zmarszczyła gniewnie 
czoło.

— Hipek! Jesteś teraz gość ,czy nie?
— Już niech będzie — westchnął pan Hi 

pek. — Niech będzie herbatka*
Pani Malwina znów ułożyła twarz w  

przyjemny uśmiech.
— Jak się panu podoba moja suknia? 

Ładna co?
— Pytanie! Ale te pieniądze, co mąż 

wybulił, były pewno jeszcze ładniejsze
— A jak pan myśli? Pogoda się pjpra 

wi?
Miłą pogawędkę przerwało wejście słu­

żącej.
— Proszę pani. Sklepikarz przyszedł po 

pieniądze.
— Powiedz, że jestem zajęta. Mam goś 

cia.
— Ale on grozi, że awanjurę zrobi. Łe 

piej zaraz dać.
Pani Malwina niespokojnie spojrzała 

na męża.
Hipek! Daj 15 złotych. Trzeba zapła­

cić.
Pan Hipek spojrzał w sufit i gwizdnął 

sobie beztrosko.
— Co to mnie obchodzi? Ja jestem gość. 

Jak ktoś przychodzi z wizytą Jo  się go nie 
prr/ i o pieniądze.

Hipek! On zrobi awanturę!
— To ja się mam martwić? Czy ja je­

stem gość .czy nic?
Pani Malwina podniosła się z krzesła.
— Hipuś! Dosyć tej komędii. Ta autor 

ka była idiotką. Ja widzę, że w małżeń­
stwie rozmawiać to jest drugorzędna 
rzecz, Idz, na zbijy łeb, jako gość i wracaj 
jako mąż. Ja potrzebuję pieniędzy.

— Tak mów odrazu! — ucieszył się 
pan Hipek. — Dawaj kolację.

I w oczekiwaniu na kolację zabrał się 
dc czytania gazety.

Ofiary
(c) ZW IĄ ZEK  B. OCHOTNIKÓW  AD­

MIT P O L S K IE J NA FON. Członkowie 
Związku b. Ochotników Armii Polskiej 
w Czeladzi złożyli dobrowolną o fia rę  na 
Fundusz O brony N arodow ej w kwocie 
€?. 66.30.

PRZETW ORY TECHNO-CHEM ICZNE

MAURYCY REINER
SPÓŁKA FIRMOWA  

Sosnowiec, u?, prsz. Mościckiego 41 Tei. 5 -4 3

Lakiery rdzochronne, nifrocelluta- 
zowe modelowe i emaliowe

Reprezentacja i skład produktów f-my: 
„Polska Fabryka Lakierów i. C. KOCH ‘ w W arszawie.

SPRAWIEDLIWOŚĆ 
ZWYCIĘŻA!

PONIEŚ 
mam' "

E dm und drżał z nadm iaru  w zru­
szenia.

— M asz na to dowód? — zawołał
— M am.
— Jak i i

— N ajlepszy w świecie... nie ulega­
ją  cy zaprzeczeniu... P a trz  pan...

Tu podał artyście a k t zgonu P aw ła  
H arm ant, w yjęty z akt stanu cywilne­
go w Genewie, staraniem  niegdyś U- 
widiusza Soliveau. E dm und Castel czy 
lal go chciwie.

— Tak jest! — zawołał — najm niej 
sza wątpliwość tu  nie istnieje. N ie o- 
myliło mnie zatem przeczucie... Odga­
dłem prawdę!

W tej chwil rozległ się głos dzwon­
ka. A rtysta  zakrył w pośpiechu g a z d ą  
r .złożone na .stole dokum enty i dopię­
ło  rzekł:

— Wejść!
Do pokoju wszedł Lucjan. Był h a r­

dziej niż kiedykolwiek przygnębiony 
i roztargniony.

P rzyw itai się serdecznie z E dm un­
dem i Raulem, k Ś n g o  mu przedstawił 
artysta.

— Chciałbym pomówić z tobą E d ­
mundzie — rzekł Lucjan — sp o g ląd a  
jąc  niepew nym  wzrokiem  na Duchemi 
na.

Castel zrozumiał, lecz odrzekł.
— Możesz wszystko mówić, zresz­

tą spodziewam się o czym  chciałeś ioz 
mawiać.

P an  Duchemin jest również w tej 
spraw ie zainteresowanym , zresztą do­
wiesz się o tym , mów więc, o cóż cho­
dzi.

— W łaśnie o to chodzi, że ciągle 
mówisz dowiesz się, dowiesz, a ja  już 
nie mogę tego ciężaru utrzym ać, już 
straciłem  wszystkie siły na ciągłe u d a­
w anie te j tak w strętnej cUa mnie roli. 
Pom yśl de czasu upłynęło od chwili, 
kiedy narzuciłeś mi tę rolę, pomyśl, że 
od tego czasu nie widziałem mej Lucji 
i nie wiem co się z nią dzieje!

— Słuchaj, jeżeli mi tego teraz nie 
wytłumaczysz, to upew niam  cię...

— Lucjanie — przerw ał mu a rty ­
sta  — właśnie nadeszła chwila, kiedy 
mogę ci wszystko w yjaśnić, tylko oba­
wiam się, czy nerw y tw oje w ytrzym a­
ją, czy potrafisz, przyjacielu, zdobyć

się na tyle siły wewnętrznej abyś mógł 
w szystkiego wysłuchać w spokoju.

Przede wszystkim opanuj się i u- 
siądź tu, naprzeciw mnie.

1 artysta  jął wolno, spokojnym  gło­
sem opowiadać Lucjanowi najpierw  o 
swych przypuszczeniach, o tym jak  co­
raz bardziej jego przypuszczenia s ta ­
w ały się prawdopodobne, o wynikach 
jego dochodzeń prowadzonych na wda 
sną rękę. Mówił o Jakub ie  Gara ud i r> 
tym, jak  im w nikliw iej prowadził do­
chodzenia tym  bardziej postać Har- 
m anta i postać G araud staw ały mu 
przed oczami jako jedna osoba.

Lucjan zbierał wszystkie siły, aby 
w spokoju wysłuchać opowdadania a r­
tysty .

•Takżesz to trudne jednak było!
Bladł i czerwieniał, ręce mu drża­

ły. Chciał w spokoju wysłuchać wszy 
stkiego, zrozumieć każdy szczegół opo­
w iadania, ale było to ponad jego s"ły- 
W iedział tylko, że obecnie m a sie skoń 
czyć m ęka jego i Łucji i matki Perin , 
nie, nie P errin  a Jo an n y  Fortier.

N ie mógł się powstrzymać. Zerwał 
się z krzesła i nie czekając na zakoń­
czenie opowiadania Edm unda spytał 
zmienionym głosem:

— Mogę już nie udawać? — Czy 
mogę powrócić do Łucji?

A widząc przytakujące skinienie 
przyjaciela nie czekał już na slow7a i 
pędem wybiegł z m ieszkania.

— Założę się_ iż pierwszym  napot­
kanym  fiakrem  uda się do f  acji —7 
rzekł E dm und Castel do naula.

— "Wypada nam teraz rozstać sie-

Dnia 4 — 5 — 6 Października w sa 
lach  R atusza w Sosnowcu, Pow . O rga 
n izaeja  Kół Gospodyń W iejskich po­
w ia tu  będzińskiego urządza wystawę, 
k tó ra  ma zobrazować dorobek p racy  
gospodyń Zagłębia Dąbrowskiego, zor 
ganizow anej w Kołach Gdspod. W iej 
skieh.

N a w ystaw ie znajdzie się w arzyw ­
nictwo, przetw ory  domowe, dział ho­
dowli, robót ręcznych itp- Poza tym  
zorganizow ana zostanie na  w ystaw ie 
wyprzedaż produktów  wiejskich jak : 
nabiał, drób, ja ja , wędliny wiejskie, 
ciasto clrożdżowe, to rty  itp . oraz suszo 
ne owoce, w arzyw a, kom poty, konritu  
ry , soki, w ina i m arynaty . Ceny niższe 
od rynkowych.

O tw arcia w ystaw y w dniu 4 paź­
dziernika dokona w ojew oda kielecki 
dr. Dziadosz.

Tanio cenił swoją 
wolność

N iejaki Józef Pryczyriski z K azi­
m ierza (K ościelna 8), m ając do odby­
cia trzydniow ą karę aresztu, nalożo 
ną mu przez władze adm inistracyjne, 
w ynają ł sobie bezrobotnego W ładysta 
wa D upajkę z Porąbki, który za opła­
tą  trzech zł- zoboAviązał się do od 
bycia kary za Pryczyńskiego-

W  czasie, kiedy D upajka  c ie rp ia ł  
za Pryczyńskiego, odsiadując karę w 
a re sz c ie  strzemieszyckim , oszustwo 
wyszło na jaw , w w yniku czego obaj 
kontrahenci znaleźli się na ław ie oskar 
żonyeh przed sądem okr. w Sosnowcu.

Sącl wym ierzył im Po tygodniu a  
resztu i karę zawiesił-

1 an, panie Duchemin uda się do A- 
m andy, aby ją  o wszystkim  powiado­
mić, a ja  muszę pospieszyć do Jerzego. 
Część zagadki rozwiązał mu rnipewm* 
mój obraz, resztę uzupełnię ja. Dzisiaj 
jeszcze Jerzy  musi się dowiedzieć, iż 
jest synem matki E lizy czyli Joanny  
P ortie r.

— A więc do widzenia przyjacielu . 
Czeka nas jeszcze wspólna w izyta u 
rzekomego H arm anta.

X X V II.

Joanna  F o rtie r  wypchnięta praw ie 
przez przyjaciół z Gospody piekarzy, 
biegła ulicam i P aryża  bez planu, tak 
w prost przed siebie, byleby tylko jak  
najdalej się znaleźć od miejsca, gdzie 
wymówiono je j praw dziw e nazwisko- 
M undury policyjne prześladowały J4 
cały czas.

W  wyobraźni jej powstawały PrzC 
rażające swą grozą obrazy potwornego 
aresztow ania, rozpacz Łucji. Nie. 
tego nie może dojść. To zabiłoby b ie r ­
ną Łucję, na którą tak wiele nieszews 
spadło w ostatnich czasach.

W  miarę, jak  zmęczenie ciągłą
drówką, a raczej ucieczką ulicami 3
ryża ogarniało Joannę, przerażeni*
bezradność poczęły ją  opuszczać.

(c. d. n.)

EŁSSaitf

Koła gospodyń wiejskiol? 
urządzają w y s t a j ę
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8 mics. więzienia
za dokonanie  n ie d o z w o lo n e j  

zabiegu
W sądzie okr. w Sosnowcu odbyła 

aię wczoraj rozprawa przeciwko dwum 
mieszkankom Grodźea: 32-letniej Sta  
nisławie Solipiwko (Limanowskiego 
80), oskarżonej o spędzeniu sobie pło­
du i akuszerce Józefie Wartakowej 
(Bolesława Prusa 1), która dokonała u 
Solipiwkowej niedozwolonego zabiegu 
Zabieg ten omal nie zakończył się 
śmiercią Solipiwkowej, która dostała 
zakażenia krwi-

Sąd skazał Sobpiwkową na trzy 
miesiące aresztu, a akuszerkę na o- 
siem m iesięcy więzienia.

 xx------
KONGRES BRACTW RELIGIJNY CH 

W GOŁONOGU.
Kongres Bractw Religijnych, jak 3 ci 

Zakon św. Franciszka Serafickiego, Brac- 
tz.o różańca św. mężczyzn i kobiet oraz 
Sodalicji M arjńaskiej i innych odbędzm 
się 4 października br. w Golonogu u s'óp  
cudownego obrazu św. Antoniego 1 adew- 
skiego.

W kongresie tym weźmie udział JE . 
ksiądz biskup dr. Teodor Kubina * Czę­
stochowy, a także wszystkie Bractwa i ich 
«arządy z całego Zagłębia i wszystkich 
Parafij połażonych na południe od Czę­
stochowy.

Jako wstęp do kongresu, będzie zebra­
nie zarządów Bractw 27 bm. w raił doma 
katolickiego w Gołonogu zaraz po sumie.

Tam będą podane osobom zamtere.su­
wanym wszelkie instukcje. W szystkie 
feractwa proszone są gorąco o przyjazu na 
obydwa zjazdy.

 XX *
Z O LK U SZA

(o) KINO „ORZEŁ*1 — dzisiaj „Osa- 
t’*.ona£‘.

(o) NIEFORTUNNY WTWAlOWICZ.
W, czasie wesela w Jerzmanowicach, gm. 
Sułoszowa w mieszkaniu Anny Domagała 
Jeden z uczestników wesela, mianowicie 
W ładysław Śmigielski, strzelając na wi- 
v,at na cześć młodej pary, ran ił niebezpie­
cznie w nogę Stanisława Tarchalika,

Rannego odwieziono do szpitala w 
Krakowie.

<o) URZĘDNICY STAROSTWA OL­
KUSKIEGO NA F. O. N. Urzędnicy sta­
rostwa olkuskiego powzięli' or.cgdaj lJęk ­
ną uchwałę, deklarując na Fu udu?/. Ocro 
®y Narodowej jednodniowy zarobek.

(o) FAŁSZYWY DZIENNIKARZ U- 
NlEW INNIONY. W swoim czasie sensa­
cją Olkusza było pojawienie się dwuch 
dziennikarzy, z których jeden, mianowicie 
Ocderbaum - Walicki legitymował się fal 
s:ywą legitym acją „K urjera W arszaw­
skiego" wydrukowaną w jednej z olku. 
skich drukarń. Cederbaum - W alicki s ta ­
ną] onegdaj przed sądem grodzkim w Ol­
kuszu pod zarzutem naciągania niektó­
rych osób na pożyczki i wsparcia pie­
niężne.

Sąd nie dopatrzył się cech przestęp­
stwa „dziennikarza1 i od winy I kary  go 
hwolnił.

Cederbaum - Walicki przybył na spra 
Wę pod eskortą policyjną ze Stanisławo­
wa. gdzie odsiaduje karę za inne sprawki.

(o) POŚW IĘCENIE SZTANDARU 
STRONNICTWA LUDOWEGO. W dniu 
U października odbędzie się w Olkuszu 
^uświęcenie sztandaru pow. zarządu vtron 
lodowego i wbijanie gwoździ, zaś w do. 
L! października odsłonięcie j eswięrorego 
sztandaru w Łanach - Wici kich (gm. ż a r­
nowiec).

— ł( x » — -
Odpowiedzi redakc j i

P o sied zen ie  rady m iejskiej
w  Będzinie

Dnia 29 bm. o godz. 7-ej wieczorom o<l 
będzie się posiedzenie rady miejskiej w 
Będzinie. Porządek obrad zapowiadu. przo 
mianowanie ul. Granicznej na ul. Bole­
sława Limanowskiego, przyjęcie z F u n ­
duszu Pracy dotacji w kwocie zł. 360.000, 
zaciągnięcie w Funduszu Pracy pożyczki 
m ateriałowej w kwocie zł. 116045. sprze­
daż placu miejskiego przy ul. P iłsudsk;e- 
go, sprawa zmiany granic terytorialnych 
m iasta Będzina, udzielenie pożyczki Zaw. 
Związk. Pracowników M iejskich w BądzI 
nie, uchwalenie przepisów sanitarno-po- 
rządkowych, uchwalenie konwersji m iej­

skiej pożyczki z 1918 r., regulam in K o­
m isji Opieki Społecznej, wybór zastępcy 
członka do M iejskiej Rady Szkolnej w 
Będzinie, zmiana sta tu tu  Woj. Zw Mię­
dzykomunalnego dla spraw opieki i zdio 
wia w Kielcach oraz wnioski i mterpcla.* 
oje.

•  •  •
Inauguraoyjne posiedzenie rady szkol­

nej w Będzinie odbędzie się w poniedził- 
lek w sali m agistratu .

Porządek obrad zapowiada wiele waż* 
nych spraw. ą

Z ZAWIERCIA

Echa krwawych porachunków osobistych
Onegdaj wiecz. pokłuty został no­

żem niej. i -  K latte, prac. PCK., zara- 
przy ul. Słowackiego 49 w Zawierciu 
W edług oświadczenia pokłutego oraa 
domowników — czynu tego dokonał 
niej. St. Kijas. K latte otrzymał 7 ran

25.17-36. Nr. 4478.36.

W IĘ Z IE N IE  W BZDZJNIE.
Więzienie w Będzinie i w Sosnowcu o- 

glaszają przetarg nieograniczony na dosta 
wę: grysiku pszennego 50 kg., słoniny 
900 k g , cebuli 300 kg., ziemniaków 50 000 
kg., mąki razowej 9000 kg., mąki pytlo­
wej 300 kg., grochu polnego 900 kg., fasoli 
10Ć; kg., pęczaku 600 kg., kaszy jęczmien­
nej 600 kg., śledzi 2 beczki buraków 500 kg., 
kapusty 3000 kg., słomy długiej 13fK> kg.

Oferowane artykuły  winny być świeżo 
i pierwszej jakości. Ceny należy podawać 
loco m agazyny więzienia w Będzinie i w 
Sosnowcu. Oferty w zalakowanych koper­
tach:' „oferta na dostawę artykułów żyw­
nościowych “ składać należy w kancelarii 
więzienia w Będzinie do dnia 14 paździer­
nika 1936 roku do godziny 10, poczem na­
stąpi komisyjne otwarcie ofert.

W adium w wysokości 5 proc. oferowa­
nej sumy należy składać w kasie więzien­
nej. Zarząd więzienia 'zastrzega sobie do­
wolne pomniejszenie dostawy, wybór ofe. 
renta, prawo unieważnienia przetargu, o- 
raz ewentualne zarządzanie dodatkowego 
ustnego przetargu. Do ofert należy dołą­
czyć próbki towaru.

Naczeln ik  W ięzienia, 
i. w —  ..

Zakład artystyczno-rzeźbiarski 
i k p isn ia rsk i

JANA ZAGÓRSKIEGO
Sosnswjee, ulisa Aleja 8. — Talafon 12-48

WYKONYWA:
pomniki, grobowce i wszelkie roboty bu 
dowlane z piaskowca, m arm uru i grani­
tu oraz sztucznych kamieni, roboty be­
tonowe i mozajkowe t. j. sqhody, słupy 
ogrodzeniowe, dreny studzienne, płyty 
trotuarowe, murowanie grobów i t. p 
Wykonanie solidno i dogodne warunki 

— płatności. —

WP. M. MULLER. — Nie zamieścimy.

KINO

ZA8ŁĘBIE

DZIŚ OSTATNI DZIEŃ !
Najpiękniejsza para  artystów

Warner Baxter i Myrna Loy
w wielkim filmie

Broadway Bill
Film dla wszystkich.

Dla wesołych — humor. Dla żądnych wrażeń—sensacja Dla zdol 
nych do wzruazeń — dramat,

NADPROGRAM: TYGODNIK PATA
Początek seansu o gouz. 4-cj

a) Y Ż ,
7 O B W O D O W Y .  S U F E R  
I S T E R E O F O N I C Z N Y

Demonstracja i sprzedaż w firm io t'

„OPTOFOT*
SOSNOWIEC. 3-go M aja IŁ

kłutych w plecy i okolice prawego bo 
ku. Sprawca zbiegł- Ranny Klatte 
przebywa w ezp. ubezp. spoi. w Za­
w ierciu . Stan jego zdrowia jest groź 
ny, lecz nie budzi obaw.

ZE S P ORTU
MggsĘri

Dzisiejsza spotkania piłkarskie
K lasa A: Bryriica — Zagłębie — p. Gi&- 

b'ński. KSM. — Sarm acja — p. Fiu traków 
pki, Płomień — Solvay — p. Baran, Unia
— CKS. — sędzia ze Śląska, rez. p. Pacz- 
niewski. Zagłębianka — Hakoacn — P- 
Sojka.

K lasa B: Cyklon — Strzelecki — P-
Dyszy, Saturn  — Cynkownia — p. Cie­
chowski. Sokół — Orzeł — p. Ciechow-kl. 
Dąbrowa — Gołonóg — p. Iłecknic, Czar­
ni — Placówka — p. Wosiński. B rygada
— Kazimierz *- p. B. Trzmiel. Zew — So­
snowiec — p. Szycki. M akabi — ZS. N w- 
ka — p. A. Trzmiel.

K lasa C: Mars -  Gwiazda — p. Trlgcr 
K raft — jedność — p. Cupiał DKe*. -* 
Gwiazda — p. Latoś. Jaworznik — Bałtyk 

p. Cieśla. V ictoria — Nordia — p. Mn- 
łecki.

SUPER

7 O B W O D O W Y .  N A  R A T Y  
P O  Z L  2 8 .40  M I E S I Ę C Z N I E

Demonstracje i sprzedaż w f i r n m j" 
TOWARZYSTWO HANDLOW O. 

PRZEMYSŁOWE

ST. MALISZEWSKI i W. RUOOWSKł
SOSNOWIEC. 3-go M aja Il-a.

Z KIELC
(k) NOM INACJE W KAPITULE 

K IE L EC K IE J. Ojciec św. mianował J . 
12. biskupa sufragana Franciszka Sonika 
Prałatem  Scholastykiem K apituły Kia'-en 
kioj na miejsce śp. ks. rektora Wacław* 
Niemirowskiego niedawno zmarłego.

•  •  •
Ks. dr. Paweł Fretek .dziekan olkuski, 

Jotychczasowy kanooik honorowy został 
odznaczony godnością Kanonika Gremial­
nego K apitu ły  Kieleckiej.

(k) PIĘĆ GOSPODARSTW SILONE-
ŁO. We wsi Ludynia, pow. jędrzejowskie 
go w zagrodzie Wincentego K aczm nrsl'•  
go, wskutek zapalenia się sadzy w korni- 
n e wybuchł pożar, który naslępme prze­
niósł się na sąsiednie zabudowania i s tra  
wił ogółem pięć domów mieszkalnych 
wraz zabudowaniami gospodarskimi.

S traty  wynoszą 30 000 zł

t  ruroM dladm nlueh  z *  o t . M n

KOUJPlSKINfi
tfoiaje

Kino „ A P O L L O ” w Slelcu
DZIŚ ! W niedzielę dnia 27 i ponie­

działek 28 września
Potężny film na tle walk w Sudani" 

pt.

Ostatni posterunek
W roi. gł. GARY GRANT i CŁA U 

DE REINS 
I I  film Komedia p. t.

„ Ja  się brzydzę bridżetn"
Ceny miejsc w dni zwykle od 25 gr.

w niedziele od 40 gr.
Dziś o godz. 11 rano Poranek 2 filmy

H a s i a  m mm m
K I N O

Palace
■ ■■ B J I I  B
A a a u B

DZIŚ W IELK IE ŚWIĘTO W SOSNOWCU
Uroczysta prem iera

„Pasteur"
AW. roli głów. PAUL MUNI.

Uprasza się PT. Publiczność o przybycie na początek senasów o 
godz. 5.30, 7.30, 9 30.

Kino RIALTO Sosnowiec Warszawska 18
N AJJA ŚN IEJSZA GWJAZDa Na FIRMAMENCIE FILMOWYM

Freddie Bartholomew
W N A JPIĘK N IEJSZY M  FILM IE W IELKICH WZRUSZEŃ, UŚMIECHÓW

i ŁEZ p. t.

MAŁY LORD
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DROBNE ogłoszenia

NAUKA I WYCHOWANIE
ma

ZAPISY na Dzienne _ Wieczorowe

ROCZNE 
KURSY HANDLOWE

M ic h a ła
KOŁACZKOWSKIEGO
Będzin, Sączewskiego 25, p rzy jm uje  co­
dziennie se k re ta r ja t w godzinach 9—19.—
N i c z a moż n y m a t y pe n d j  a.__
WYUCZAM bezpłatnie k ro ju  nbwoize-iie 
go prof. Lewańskiego, modelowania bieliź 
n iarstw a, haftów, robót siatkow ych i f iran  
ki (p.) kapy, serw ety. P iask i, Żerom skie­
go 16, Dudałowa.

TRZY pokoje z kuchnią, przedpokój z 
w ygodam i na dogodnych w arunkach do
• "najęc ia . Gospodarz, Sosnowiec, Rońot- 
nicza 1 . _______________________
PO R ód  z kuchnią do w ynajęcia, czynsz 
miesięczny. Sosnowieg. Tabelna 19 
W Y N A JM Ę 2 pokoje z osobnym wej_ 
sciom. telefon, łazienką P iłsudskiego 12. 
POKOJE um eblowane lub bez wygody, 
używalność kuchni. P r osta 12. gospodarz.
PO K Ó J um eblow any do w ynajęcia. P a ń ­
ska 31-a. parter.

PR Z Y JM Ę  panie na  m ieszkanie z cuło- 
dziennym utrzym aniem . M iła 5 m. 1 
PO K Ó J z kuchnią, woda na  I  p. w y n aj­
mę. Sosnowiec, N aru to wicza 17._______ _
LO K A L przem ysłow y w dobrym  punkcie 
do w ynajęcia. P iłsu d skiego 54, gospoda:z 
PO K Ó J z kuchnią do w ynajęcia. Za g i r
'•ka GL F. Kałat-, B ę d z in . _
PO K Ó J z kuchn ią  od zaraz do w ynajęcia
Będzin, P rzeczna 1 5 .____________________
DÓ w ynajęcia pokój z kuchnią  ty lko za.
r az. K aliska  Nr. 39.________ _ _ __________
PO K Ó J um eblowany tan io  do w ynaj 
P racow nia  Gorsetów Duszówej Sosnowiec
H ale  Rozwoju._______ _ _ _ _ ___ :__________
2 SK L E PY  do w ynajęcia. S ielecka c.

Z A l W IERDZONE przez K urato rjum  0 - 
kręgu szkolnego Kraków.

ROCZNE KURSY  
HANDLOWE

Dra. K. STATLERA
w Będzinie, ul. Modrzejowska 44, tel. 6.82 
p rzy jm uje zapisy codziennie oprócz nie- 
dzicl od 10 13 i 16—19. Zniżki tram w ajo­
we. Niezamożnym ulgi.

D ŁU G O LETN IE K ursy  K roju, Szycia, 
.Modelowania zatw ierdzone przez M ini­
sterstw o Oświaty, K u ra to riu m  krakow ­
skie F lo ren ty n y  S typułkow skiej, Sosno. 
Wiec, P iłsudskiego 30. W yuczam : sukien, 
płaszczy, kostiumów', kompletów, polevyn 
pyjam , szlafroków , b ieliźniarstw a. Zapi­
sy  codziennie. K ończącym  św iadectw a p ra  
wne. P rzy jezdnym  znizki 
ŻEŃSKIE K oncesjonow ane K u rsy  K ro ju  
szycia m odelow ania i b ie liźn iarstw a N a- 
ta :ii  S typułkow skiaj w Sosno wcti, P ii ud 
skiego 14 p rzy jm u je  zapisy. K ończącym  
św iadectw a praw ne. P rzy jezdnym  zmżki. 
KONCESJONOWANE K ursy  nauki p i­
san ia  n a  m aszynach, po ukończeniu świa 
deotwo oraz p ra k ty k a  bezpłatna. Sosno- 
wiec, P iłsudskiego 26.
STUDENT trzeciego roku  p raw a udzm ia 
lekcyj, przyg-otowuje do gim naziów. Uczy 
łaciny, francuskiego. Łaskaw e zgłoszenia 
pod „K orepety to r1*.
PO SZUK UJE się n a tychm iast absolw ent 
ki W SH. lub szkoły żeńkiej H andlow ej ce 
lem  przygotow ania do egzam inu do I I I  
kl. szkoły Żeńskiej H andlow ej od półro 
cza. P e łn e  u trzym anie  z m ieszkaniem  i uo 
p łata . W iadom ość A dm inistracja  „Ex-

. t łJ i  l PRACE

. J i'R Z E B N A  dziewczyna do obsługi. Bę 
ozin, Okrzei 53 m. 3.
UW AGA! Odd am /r;as tęps t wa n a |w c( kiclec 
kie i śląskie n a  wyłączny a rty k u ł. Adres 
w adm in istrac ji Sosnowiec.____________
PR Z Y JM Ę  uezenicę na  p rak ty k ę  fo to g ra­
ficzną. Sosnowice, O ria 28. M. ćw irko  .  
G odyccy.___________
OD zaraz po trzebna służąca do wszy 4 -  
kiego. Sosnowiec, Sobieskiego 5.a.
POTRZEBNY uczeń do zakładu kraw icc-
kicgo. Sosnowiec, G rabow a 1.___
PO TRZEBN Y  czeladnik lub podręczny 
szewcki. Sosnowiec, W ielka 10. 
PO TRZEBN A  natychm iast dobra dziew­
czyna do gospodarstw a domowego. K rzep 
kowski. P iask i, Kościuszki 1. 
PO TRZEBN A  uczenica do kapelu&zy dam 
skioh. Kończącym św iadectw a praw ne. — 
ftliwakowa. Dąbrowa, 3 M ają 4. 
PO TRZEBN A  dziewczyna do d ru k arn i 
H enryka  Kiwkowicza, Sosnowiec, S ienkie 
wieża 13.
PO TRZEBN Y  sam odzielny rad io  m onier 
Zgłoszenia R ettm an - Berkowiez, Będzin.
M ałachow skiego 1._______ ___
D W IE  pan ie  potrzebne od zaraz. Zgłaszać 
się z dowodami dn. 28.9 36 r. od 10-13 Sc- 
snowiec. P iłsudskiego 14-a m. 6.
UCZNIA LU B U CZEN ICĘ do la t 13-tu 
p rzy jm ę na  p rak tykę. Zakład zegarm i­
strzow ski Sosnowiec, Czysta 7. W. Niepoń

L O K A L E

M IE SZ K A N IE  5 lub 4 pokojowe z wygo­
dam i do wynajęcia  Sielecka 8.___________
W Y N A JM Ę sklep z urządzeniem* bez to- 
w aru  n iedrogo. Robotnicza 3 S tro jn iak . 
ŁA D N IE urządzony pokój frontow y z wy 
godam i z telefonem  do w ynajęcia od zaraz 
dla k u ltu ra ln e j pan i. W iadom ość ul.
W a rszawska 18 m. 8.___________________
PO K Ó J z kuchnią słoneczny do w ynaję­
cia. P iłsudskiego 132a.

KUPNO I SPRZEDAŻ
■ B m B B H a B H M B M M I B a B M a H a

W A P N O
budowlane w bryłach, pierwszego g a tu n ­
ku, tłuste  o dużej wydajności. W apienni- 
ki „Bry,nica*< Czeladź, telefon 20 
SZYNY budowlane, treg ry  używane, d ru t 
kolczasty oraz różne żelastwo do wyrobu, 
poleca firm a H. P feffer, Będzin ,ul. Koś 
ciuszki 30 (obok poczty).
H A R M O N IE K up isa  stolikow ą sprzedam  
okazyjnie. Gołonóg, Podlesie 37. Tomasz
Zygiert.___________  - __________
SPRZED A M  m ieszkanie ppjedyńeze m o. 
ż° być zaraz wolne. P rzybytn iew ska, So­
snowiec, Robotnicza 8.

Wegiel
zł. 2.20 m etr z dostawą. Zawiercie, K rakow  
ska 37- Skład W ęgla.
ZARZĄD M iejski w Będzinie poszuku e 
budynku w celu ^ y d ż ie rżaM en ia  lub wy 
najęc ia  n a  przedm ieściu m. Będzina ewen- 
tualn ie  w okolicy Łegiszy lub Grodźca.— 
Bliższych informacy.j udzieli W ydział O- 
e ólny Zarządu Miejskiego pokój n r . 18. 
M EB LE na jkorzystn ie j kupisz za gotów 
kę, ra ty , obligacje pożyczek bezpośrednio 
z M echanicznej S to la rn i A ntoni Toil, Bę­
dzin, N arutow icza 8, teł. 147, obok poczty.

k a m i e ń
g ru b y  do budowy, brukowiec, tłuczeń i 
d robny poleca: Cegielnia i kam ieniołom y 
A. Zagórski, Będzin, 1-go M aja 106, tel. 666 
tam że potrzebne fu rm anki do rozwożenia
kam ien ia  i cegły.________________________
PLA C U  20 prętów  przy ulicy O rlej lo rze 
dam. W iadomość B iuro Techniczne Ceza
rv  U thke. Reym onta U .______ _____ ___
ST O PN IE  mozaikowe sprzedaje po 6 zł 
firm a S lo tta  i Shiżałek, Sosnowiec, IPił-
sudskiego 54, tel. 10-11.________________
DO sprzedania  budka z towarem  i u rzą­
dzeniem. Ul. S ielecka 26.
SPRZED A M  dom 8 ubikacyj i plac do bu 
d.nwv
Bętkowski.

'•ćdmieśeiu. Dąbrowa, Okrzei 6

H A R M O N IE stolikow ą sprzedam . Dąbi o
wa, ul. Szopena 20. J a n Chmiel.________
S K L E P  spożywczy w dobrym  p u n k c i1 do 
przedania. W iadomość Pogoń, Ow siana 

12. Sikorski.
H A R M O N IE stoliczkowa okazyjnie sprze 
dam. Będzin, ul. Okrzei 35. Cym ja  K a e 
SPRZED A M  płace budowlane przy <jzi- 
chowskiej. W iadom ość Będzin, Góra Zam
kowa 24._____ ____ ____________
SPRZEDAM  sklep spoyżwczy lub u rzą­
dzenie, punkt dobry. W iadomość „Ex- 
Z agłębia11 Będzin. ______
R O W ER  męski zam ienię na dam ski. O- 
kazy jn ie  sprzedam  3 akum u la to ry  4.5 
wolt. W iadomość „Expres Z agłębia11 So­
snowiec. __ _________  __
SPRZEDAM  m azynę do szycia S ingers 
bębenkową czółenkową 40 złotych. Jęzor,
C ebra t._____________ ________ ____________
W ÓZEK dziecinny w dobrym  stan ie  do 
sprzedania. W iadom ość E x p res Dąbrowa. 
M A G IEL nowa do sprzedania. Sosnow e c, 
ul P iliidsk icco  25, dozorca wskaże.

N ieniejszym  zaw iadam iam y P. T. M ieszkańców następu jących  
miejscowości:

BOBROW NIKI, W OJKOW ICE KOMORNE, ŹYCHCICE, ŻYCHCI- 
C E -P IA SK I, BOBIESZOW ICE, ROGOŹNIKI, GRODZIEC, ZAGÓ­
R ZE, JÓZEFÓW, STR ZEM IESŻY CE-W IELK IE, OSTROWY, NIEM ­
CE, GRAROCIN, KAZIM IERZ, PO RĄ BK A, F E L IK S  i ZAWO­

DZIE,

że n a  zasadzie U P R A W N IE N IA  RZĄDO W EGO Nr. 302, z d. 20 sier­
pnia. b. r. z dniem  1 października b.r- rozpoczynam y dostaw ą energii 
elektrycznej d la wyżej w ym ienionych miejscowości.

D la obsługi Odbiorców zostaną o tw arte  następujące p o s t e r u n k i
m onterskie:

1) w  Dąbrowie Górniczej przy ulicy Sienkiewicza 3, tel- G-80-21, 
dla miejscowości Zagórze i Józefów, 2) w Strzemieszycach przy ul. Ko­
lejowej fi, tel, 17 (przez podmiejski fig) dla miejscowości znajdujących 
się w obrębie gminy Olkusko-Siew iergkiej. 3) w  Grodźeu przy uh Le­

gionów 7, tel. 7-10*7! dla miejscowości: Grodziec, W ojkowice Komorne, 
Rogoźnik, Źyehcice, Żyehcice-Piaski, Bobrowniki, Boldeszowice.

Elektrownia Okręgowa  
w Zagłębiu Dąbrowskim S?6łXa Akcyjna

l

tel. 6 11-54.

Otomany
m aterace, kozetki, tapczany. W arunk i do. 
godne Sosnowiec, T-go M aja 14. to.nczyk 
O K A Z Y JN IE  sprzedam  w arsztat m eeha
nlczny. W iadom ość Bracka 7. lla iu ._____
OGŁOSZENIE. Sprzedam  now cu ymnio- 
w any trzech p iętrow y bardzo solidny dom 
z placem  przy ul. Aleja. W iadomość, Co-
snowiec ui. Towarowa nr. 9 m. 8. ______
M ASZYNY do p isan ia  nowe, używano 
gw arantow ane - okazyjnie sprzedaje „Bo 
m ont11, K atowice, D worcowa 18. 
SPRZEDAM  m aszynę do szycia gabineto 
wą i czółenkową. D ąbrow a Górn., W  V  a 
’■ m. 6.

BO sprzedania dom 10 ubiakeyj 250) z* 
S trzem ieszyce, ul. 11 ■ Listopada. Osoba. 
PLAC 240 prętów  ulica K rakow ska Sosno 
wiec do sprzedania. W iadom ość Baux Z a­

g łę b ia  Sosnowiec, M ałachowskiego 9 w go 
dżinach od 16 — 13.
PLA CE budowlane pięknie położone 
sprzedam. S iew niak Dąbrowa, ul. H iero-
nim ska 24.
SPRZEDAM  m ieszkanie um eblowane lub 
samo meble. W iadomość Tabelna 19 m. 1. 
1? JE R A  egzystencja! W arsz ta t wyro 'w  
sztucznego rogu  i m etalu  połączone z n i­
klow ania z powodu innego zajęcia tam o d0 
od s ! ą p i e nią. Adr-s  w ad-m i n  i strać  j i.
SZAFĘ, stół, łóżka, biurko, bibljotekę to
alotę, m aszynę sprzedam . Sosnowiec, F lo r 
jań sk a  11 m. 41._______" '■________________
ŻARÓW KI pokojowe P h ilip sa  do nabycia 
w firm ie „Meteo r11 W arszaw ska 6.______
DO sprzedania m agiel w dobrym  stanic,.- 
Sosnowiec, P o dgórska 6.
BU ŻY sklep z tow arem  w raz mieszkaniem  
odstąpię, dtostępne w arunki. W iadomość 
adm in istrac ja
SPRZEDAM  6 m orgow ą parcelę bez za bu 
do wari w pięknej okolicy letniskow ej. Oka 
zy.jnie. 'Wiadomość w a d m in is tra c ji ._____

O c e t
dobry do m arynat, ocet kuchenne, ocet 
w inny poleca firm a „KOZIOŁKÓW  i 
J E  BRYCZEK1 w SOSNOWCU, 3.go MA- 
J A  21.
DO sprzedania  re s ta u ra c ja  w dobrym  
punkcie P iłsudskiego 55, Sosnowiec.

«
VW&WIOL

Lrza
POLONIA*

ZGUBIONE DOKUMENTY

h E IG LA  FRYSZM AN uniew ażnia zgu­
biony weksel na 40 zł. p ła tny  30 paździer 
m ka 1 3 3 6 . ______ _________________
MUCHA JÓ Z E F  zam ieszkały w Czeladzi 
zgubił dowód osobisty w ydany przez s ta ­
rostw o Będzińskie.
L E JB U Ś  KORNBERG unieważnia sk ra ­
dziony mu weksel na zł. 100 z podpisem 
■Tózcfa Dębskiego.

K r  f*A FR A N C ISZEK  zgubił książkę woj 
skoryn wydaną przez PK U . Pio tików. 
ZGUBIONO książeczkę wojskową n a  i- 
m ię Zan Gozdziewski w drodze z Miiowic 
do Dąbrowy. Zwrócić: Dąbrowa Górnicza 
M arii K onopnickiej 26,

I na kieszeni i na zdrowiu oszczędza 

KTO PALI W TANICH, a dobrych 

gilzach do papierosów:

,,Servus“ i „Kryzysowe”
fabryki E. Paschalski i S-ka, Radom

ROŻNE

PK ZY B ŁĄ K A Ł się pies czarny, do ode­
b ran ia  za zw rotem  kosztów. W iadomość 
w ad m in istrac ji. <

Za
obligacje 

pożyczki 
Inwestycyjnej, Narodowej, 

Konsolidacyjnej 
m ożesz nabyć

Zegary ścienne, zegarki męskie, dam 
skie, nakrycia stołowe (platery), ro­
wery, patefony, apara ty  radiowo 

Liczba zgłoszeń ograniczona. 
P rzyjdź, natychm iast do firm y

S z. M ile c h m a n
Magazyn zegarmistrz. .  jubilerski 
DĄBROWA GÓRNICZA, ul. Sobie­

skiego 11.

,.P A N ¥ bogate poznają w celu m artym o 
r ia ln y m  Panów . M iejscowość obojętna. 
D ysk re tn ie  pośredniczy: Rudzki, K alisz 
K ościuszki 17.___________________
JE Ż E L I je s t iesniczy, k tó ry  się z a in te ie . 
su je  praw dziw ym  sercem  m iłości dobrą 
żonę, gospodynię. O ferty  do adm in istra -
cji p od „K ochającą wieś11. ___________
POZNAM in teligen tnego  P a n a  do la t 
Zgłoszenia „E x p res(1 pod „Sam otna4*. 
SYM PATYCZNA w kwiecie wieku pozna 
inetligen tnego  p an a  w celu tow arzyskim . 
Zgłoszenia do ad m in istrac ji „ikxpre&u“ 
d la  „B londynki A _______   _ _

Biura pisania podań
do władz adm in istracy jnych  i SĄDO­
W YCH E. LW O W SKIEGO i do włada 
adm in istracy jnych  K. STA N K IEW IC ZA  
Sosnowice, W arszaw ska 6. I-sze piętro.

FOTOGRAFIE
w iecznotrw ałe do nagrobków  i  p o m n i k ó w
po tan ia ły Powiększenia
dobre — z najgorszych zdjęć am atorskich  
od 40 g r  a rt. w ykonuje: „F 0 1 0 -L A Z A R “
Sosnowiec, P iłsudskiego 14.______________
W IE D E Ń SK A  GORSECI A R K  A prow a­
dzi k u rsy  gorseciarstw a i pasów ortope­
dycznych. Chcesz być zg rabną — przyślij 
obwód pasa i bioder to wyślę za zaliczę; 
niem  m odny pas. Jeśli dziecko się garbi 
podaj wiek, a wyślę prostotrzym acz („Gra 
deh a lte r1*). Auguslta Szymkowica, W ar­
szawa, W spólna 33/24 Telefon 9-23-93. Dla 
p rzy jezdnych uczenie pomieszczenie.
I)ÓM nowy, dochód miesięczny ,>o0. Cena 
30.000 zł. DOM EK przy  rzeźni 4.600: PLAC 
Pogoń 4 200. Z IEM IA  10 m órg, m i e c h ó w  
skie 10.000 mogę zam ienić na dom w ZasbO
• iu , Sosnowiec. Mościckiego 12 biu ro .__
DYPLOMOWANA kosmetyczka Ewa 
Hamburgerowa „KALOTECHNIKA11 
hiiowiec, CZYSTA 8, telefon 62545. — R a­
cjonalne leczenie i pielęgnacja cery. Usu 
wanie wrągrów. zmarszczek. Maseczki bal 
samiczne, upiększające. Trwałe p rzyciem  
nianie brwi i rzęs, systemem parysk im .

Najtańsze golenie
je s t ty lko  brzytw ą i przez sa ­
mego siebie, golenie dobrą 
brzytw ą idzie b. sp raw n ie  — 
W ypróbow ane b rzy tw y dosta­

niesz u nas.
„ADA" Fabryczny Skład, Mo­
drzejewska 30 {Hale R ozw oju )

Drukowano farbą rotacyjną tabryki farb drukarskie! „Pi jnsnt" w N arsza vie, 3 ?, Vkc
iWydawtia tich a a  MeaRiwiwuk Druk. wG\pre& ZaglębiK* Soenowitc Teatralna 1-a. Redaktoir offp. TadcHB* łapski


